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K raków 3 marca.
Doniesienie wczorajsze naszego korespon­

denta w sprawie wniosku Wildauera, potwier­
dziły telegramy i tak zwane „uachtragi" wie­
czornych dzienników wiedeńskich, a wreszcie i 
krótkie sprawozdania w nich rano podane, które 
zamieszczamy poniżej. Rząd zgadzając się w 
zasadzie z wnioskiem mającym poddać Rady 
szkolne krajowe pod wyłącznie biórobratyczcy 
nadzór, domaga się jednak odroczenia tego 
wniosku do rokn przyszłego, a to głównie ze 
względu na posłów polskich, którzy w §. 3in 
pomienionego projektu widzą zamach na in- 
stytucyę Rady szkolnej galicyjskiej. Jeźli tak 
jest, nie możemy wstrzymać się od zapisania 
wpływa i stanowiska, jakiego delegacya nasza 
w Radzie państwa dowiodła w tej sprawie. 
Znać także, że obrona Rady szkolnej podjęta 
przez Wydział krajowy w obszernym memorya- 
le, odniosła swój skutek. Pozornie bowiem tylko 
wniosek Wildauera wyszedł z komisyi z ogólnem 
znaczeniem, rdzeń jego tkwił właśnie w owym 
§. 3m odnoszącym się do Galicyi. Sądzimy 
nawet, że dążność bardziej biórokratyczna niż 
liberalna, na jaką w zasadzie zgadzał się rząd, 
nie znajdzie już popleczników w stronnictwie 
liberalnem, skoro to żądło zwrócone przeciw 
Galicyi, usuwa oświadczenie ministeryalne. Dis 
czegóż więc rząd tylko odroczenia wymaga? 
czy za rob, a tern bardziej na przyszłej sesyi 
zmieni się o tyle położenie parlamentarne, że 
już nie potrzeba będzie liczyć się z frakcyą 
polską? Czy tylko obecnie potrzebnem się o- 
kazało to ujemne ustępstwo ?—  ujemne mówimy, 
bo posłowie polscy w Wiedniu nie zdobywają 
nowych koncesyj dla kraju, tylko strzegą już 
nadanych instytucyj i praw autonomicznych 
od zamachów, jakie centralizacya zwraca w 
tę stronę. Z tego też stanowiska li-tylko od­
pornego wypływa cały stosunek delegacyi ga­
licyjskiej do ministerstwa, stosunek któryby 
można nazwać opozycyjnym kompromisem.

Delegacya nasza przestała wznawiać dawne 
żądania w rezolucyi sejmowej zawarte, nie 
wyrzekła się opozyCyi parlamentarnej w kwe- 
styach zasadniczych, wolna jednak od opozy- 
cyi systematycznej zwróconej przeciw gabine­
towi, w zachowaniu tej niedostatecznej miary 
swobód autonomicznych, jakich kraj nasz uży­
wa, stawia swoją ostateczną granicę, którą 
gabinet ze swej strony winien uwzględnić. 
Naturalnym pośrednikiem w tym, jakeśmy go 
nazwali opozycyjnym kompromisie, jest wła­
śnie ten członek gabinetu, który wolą monar­
chy powołany został, aby reprezentować w 
Radzie korony interesa Galicyi. I tym razem 
wymieniają nazwisko p. Ziemiałkowskiego, ja­
ko pośrednika między ministerstwem a kołem 
polski n. Pośrednictwo to nie krępujące zupeł­
nej niezawisłości politycznej posłów polskich 
w całem działaniu parlamentarnem, odnośnie 
do spraw galicyjskich jest nie tylko natural-

nem, ale boniecznem, i to zarówno dla rzą­
du, jak dla delegacyi. Z chwilą bowiem, w 
stórejby gabinet wyrzekł się tej względności 
dla status quo autonomicznego w Galicyi, i 
dozwolił centralistycznej większości Rady pań­
stwa ścieśniać dalej zakres naszych swobód, 
wówczas nie tylko, że stanowisko ministra Po­
laka stałoby się niemożliwem, ale nawet pod­
stawa jaką monarcha gabinetowi wskazał, wzy­
wając go do obsadzenia posady po p. Gro­
cholskim, byłaby zwichniętą. Powtarzamy je­
dnak, że ten opozycyjny kompromis ma dziś 
tylko znaczenie negatywne, nie sięga on bo­
wiem do dodatnich ze strony rządu wobec Gali­
cyi ustępstw, do rozszerzenia połowicznej au­
tonomii, a tern samem nie może liczyć na 
jojednanie posłów polskich z obecnym syste- 
matem i całym kierunkiem polityki rządu 
wspartego na większości centralistyczno-libe­
ralnej.

K0RK8P0NDKNCYA „CZA8U*

T a rn ó w  1 marca.

( B )  Dnia dzisiejszego rozpoczęła się u nas pierw­
sza tgoroczna kadeneya Sądów przysięgłych Za­
gaił ją prezes tutejszego Sądu obwodowego p. Za­
wadzki przemową do zgromadzonych przysięgłych, 
i w niej podniósł znaczenie tej instytucyi. I niema 
wątpliwości, że zasada jest zbawienna, ale prze­
prowadzenie wadliwe, szczególnie co do zwrotu ko­
sztów przysięgłym, przybywającym nieraz z dale- 
rich stron. Albowiem ustawa przyznaje takim sę 
dziom tylko wynagrodzenie kosztów podróży; pobyt 
zaś kilku tygodni w mieście, nawet najdroższem, 
muszą zamiejscowi przysięgli opłacać z własnej 
kieszeni. Niedość więc, że są oderwani od zwykłych 
zejęć, ponoszą nadto znaczne wydatki, ca których 
pokrycie są zmuszeni częstokroć zadłużyć się. tru­
dno t(ż pojąć, dlaczego U3tawa przyznając dyety 
świadkom i rzeczoznawcom w sprawach karnych, 
a posłom i delegatom w sprawach publicznych, 
skasuja tylko sprawę przysięgłych na bezpłatne u- 
rzędowanle. W slutak tego, usuwają Bię częstokroć 
nójlepaze siły zamiejscowe od obowiązków sędziego 
przysięgłego, i trudno im brać za złe w naszych 
opłakanych stosunkach msteryalnych. Należałoby 
więc, naszym poałom podnieść co rychlej tę Łwa- 
styę w Radzie ptóstwa, by te bezpłatne prostacye 
naksztsłt pańszczyzny inteligencyi nie mnożyły się 
w nieskończoność. Zresztą skoro, opłacamy poda­
tki z każdym niemal rokiem rosnące, skoro już 
wszyty do służby wojskowej obowiązani jesteśmy, 
skoro tyle funkcyj autonomicznych bezpłatnie peł­
nić musimy, toć brońmy się od tego systematy­
cznego nakładania na nas ciągle nowych czynno­
ści niepłatnych, które snadnie ze skarbu państwa 
wynagrodzone być mogą i powinny.

Takie zdanie panuje między wszystkimi sędzia 
mi przysięgłymi z  dalszych stron na trzecbtygo 
dniową kadenoyę tutaj przybyłych, a zdaje nam się 
ie  jest s'uszne i uzasadnione.

*  B r z o z o w sk ie g o  28 lutego.

Zjazd Prezesów do Lwowa w sprawie drogowe, 
na 18 t. m., zrobił wielkie wrażenie w opinii pu

ilicznej. Z c^ern przyjechali, stem  s!ę też rorj?- 
chali. — Pomimo t< go, że widzą w ustawie drogo­
wej niesprawiedliwego ręka, jednak rmijf ją go sta 
rannie pod bł&bemi pozorami, jakoby ohawi?jąc 
się iego kleszczów. Więc rak ten choćby nie ezczy 
pał,* toczy społeczeństwo wiejskie.

Do zagojenia t j rany już raz przystąpić należy. 
Przy dozwclonem parcelowaniu gruntów bez gra­
nic, gromady widownio coraz mniej są w etanie 
utrzymywać bydło robocte. J.żali tak dalej po­
trwa, to ani fary gałęzi nie będzie czein przywieść 
na naprawę dróg gminnych. D.tąd prawie cały 
ciężar utrzymywania dróg gminnych ponoszą gro­
mady. Na domiar bywają jeszcze nękane rozmei- 
temi przykrościami, przez niektóre obszary dwor­
skie.

Mianowicie starając się o drzewo — nachodzić 
się trzeba od Anasra do Kaifasza, poczem wyzna­
czone bywa drzewo w miejscu nieprzystęonem, a 
nawet czasami mało {rzydatie, bo z nadpsutych 
krzaków i konarów.

Z powodu tych trudności często zmuszane by­
wają gmioy opłacać dotkliwe kary (sztrofy). Wspom­
nieć tu jeszcze wypada, że do budowy dróg po­
wiatowych znakomitymi przyczyniają się dod.it-
kami- • ....Zanim doczekamy się nowej sprawiedliwej usta­
wy o utrj.jfrftaniu dróg gminnych, potrzeba przy­
najmniej spowodować obszary dworskie, aby po­
trzebne do utrzymania tych dróg msteryały, w  
włdściwe miejsoo dostarczały, jak już istniejąca u- 
stftWK orz^kfi.

Ostateczne rozwiązanie tej sprawy przy dobrej 
woli i ctwartam objawieriu awych myśli, żadnych 
nie doznawałoby trudności, jakie we wszystkich 
dotychczasowych projektach są nagromadzone. W roz­
trząsanym przez procesów projekcie, rozprawiana 
n c gromie kosztów ca utrzymanie dróg gminnych. 
Żądano aż dziewięć rozmaitych poborów w tym

Rzecz prawie nieobjęta. Rzeczywiście bardzo pro­
sta i pojedyncza. Nia idzie tu bowiem o budowa 
oie ?owych gościńców. W każdej gmmio są od 
wieków dregi wsiowe — rzadko gdzie sprostowania 
potrzebujące; idzie przeto głównie o ich należyte 
utrzymacie, która woala tak kosztownem być nie 
moż*, jakby wnosić wypadało z ogromu aparatu 
w tym celu proponowanego. Mieści eię w tym apa­
racie wszystko, co tylko obawę i wstręt u ludno­
ści wiejskiej wzmeotsć może.

Znajdują Bię tam pod nowem nazwiskiem pre- 
atacye, stare szat warki i dods.tki podatkowe, po 
główne, konskrypeya, rewizya, dochodzenia i za 
targi bez miary. d

Same szarwarki są główną przyczyną, ża drogi 
gminne nio są tak dobre, jakby być mogły. Nie 
przypuszczam , aby przerażające te projekta wno­
szone były jedynio w celu odstraszania ludności 
wiejskiej od wszelkich zmian teraźniejszej ustawy 
drogowej.

Pozostaje więc jedyny wniosek, że są zamiary 
prowadzenia bitych gościńców w każdej wsi bez 
wyjątku. Odwołać się mogę na każdego nieuprze- 
dzonego człowieka, czyby się to godziło w tak bie­
dnym kraju, jak nasz*,).

Wiedeń 2 marca.

(J. H .) Minister sprawiedliwości odpowiadał dzi­
siaj w Izbie niższej na interpelaoyę dep. F u s a

*) Lubo nie na wszystko zgodzić się możemy ze skar 
gami wyrsżonemi w powyższym liście, pragnąc jednak 
spiesznej reformy ustawy drogowej, chętnie umieszcza­
my głosy z kraju w tak ważnej sprawie. R ed.)

względem listu  bar. He i s i a  do yrzewcdnicEąr.fgo 
w procesie Otanheima. „Otrzymałem, powiada Dr 
Glaser, 23 lutego, li,t od bar. H e i n a ,  w którym 
mnie zawiadamia o tern, że prseałał pismo pry­
wata© do przesodnicząceg > bar. Wittmaana, ścią­
gające się do niektórych wyrażeń obrońcy, w tej 
myśli, jakoby ergaua sprawiedliwości sta ł/ się na­
rzędziem bezzasadaega procesu tendencyjnego. Bir 
Hein uważa to pismo za prywatne, poufne i nie 
mogące żadnego niekorzystnego wpływu wywrzeć 
na zdrowia bar. Witt mannę. Zaraz po zawiado­
mieniu tem poczyniłem stósowno kroki w porozu­
mieniu z prezesem Sąda Najwyższego, aby otrzy­
mać wiadomość o tri ści owego listu.

Ojciec atoli przewodniczącego w tym procesie 
bar. Wittmanna, radca dworu bar. Witt mann o- 
świadczył, że list ów jest tylko prywatnem, a nie 
urzędowem pismem, a ponieważ prywatne phma 
wbrew woli adresata nie mogą być udzielone, prze 
to minister raczy zaniechać żądania wydania listu 
i synowi mojemu oszczędzić przykrego uczucia z 
wyjawienia treści owego prywatnego pisma, która­
by mu nigdy nie dała powodu do zażaleń.

Bir. Hein zaś oświadczył, iż ani konceptu, ani 
odpisu tego listu nie posiada, ponieważ tenże był 
prywatnym.

Tyle pod względem faktycznym. Co się zaś ty­
czy drugi j części interpelacyi, to rząd przejęty 
koniecznością ochrony niezawisłości sędziowskiej, 
nie tylko od wszelkiego nieuzasadnionego targnę 
oia się, lecz także od pozoru takowego, poczynił 
stÓ30wne kroki u Sądu najwyższego, jako instan- 
cyi kompetentnej do poszukiwania, czy bar. Hein 
stał się winnym przekroczenia ustaw. Ministerstwu 
prawo to nis służy (oklaski).

Z początku posiedzeai* odpowiadał również pre- 
ses ministrów ks. A u e r s p e r g  na intarpelacyę 
dep. B o n d y  w sprawie porwania acstryackiej 
poddacki nazwiskiem Anica Simuncwicz. O/gans. 
dotyczące zarządziły natychmiast po zawiadomieniu
0 tem stósowne kreki w Konstantynopolu. Okazało 
się stoli, iż Aeica Simunowicz dobrowolnie prze­
szła na wiarę muzułmańską, gdyż oświadczyła te, 
jak również, Se sama uciekła od rodziców, w°he- 
cności c. k. dragomana i dwóch posłów, tak jak 
to u s t łwy dotyczące p rzep isu ją . W  takim stanie 
rzeczy skończyła się interweneya rządu austrya- 
ckifgo.

Minuter finansów przedłożył dzisiaj także pro­
jekt dotyczący kredytu podatkowego za rok 1875.

Po załatwieniu spraw bieżących i przyjęciu usta­
wy giełdowej i regulaminu w trzeciem czytaniu Iz­
ba przeszła z porządku dziennego, do rozprawy 
jeneralnej nad projektem dotyciącym p o d a t k u  
d o m o w e g o .  Sprawozdawca dep. B e e r .  Zapisali 
się do głosu za ustawą: K r o n a w e t t e r  i F u c h ś  
(z Szląsk.) przeciw: P l e n e r ,  W u r m ,  P f e i f f e r
1 Au s p i t  z.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  jako sprawozdawca 
mniejszości przedstawia wniosek tejże, ogranicza­
jąc się na tem, że wskazuje na motywa drukowa­
nego sprawozdania.

Dep. P l e n e r :  Bardzo często rozstrzygano kwe- 
styę, czy obecny podatek dochodowy ma być za­
chowany, czyli też ma być zaprowadzony podatek 
doohodowy osobisty. To pytanie potrzebuje być 
rozstrzygnięte przy obradowaniu nad tą ustawą 
Zasadniczą tę kwestyę później będziemy musieli 
załatwić. Jednakowoż przy samej tylko naradzie 
nad podatkiem domowym nasuwają się ogólna 
pytania, których załatwienie musi poprzedzać na­
radę nad treścią niniejszej ustawy. Podatek domo­
wy a mianowicie domcwo-czynszowy uważany bywa 
w teoryi jako podatek nie dający się przenieść. 
Jednakowoż wskazuje tylko na to, że właścioiele 
domów używają niejako monopolu. Mają nawet

jeszcze osobay z?aV, albowiem uwolnienie od po­
datków przy nowych, dobudowanych i przebudo­
wanych budowlach znaczy właśnie tyle, że peda- 
teb/który pkrsej wpływał do kasy państwa, wpły­
wa teraz do kieszeń właścicieli domów. Irzeba 
również wzi$6ó ns stosunek podatków sto-
łych do podatków krajowych i gminnuych.

Co się tyczy projektu samege, ma on tę wadę, 
te usurięto w lim  obecny klasyczny podatek. Za­
rzucono temu systemowi, że ułatwia radużyne. 
Pominąwszy główny zarzut, t. j. własne i dowolne 
naznaczanie taryfy, jest ona w ogóle znośną. Mówca 
długo i szeroko wytyka dalej wady projektu. Po 
nim zabiera głos za  projektem dep. K r o n a -  
w e t t e r :

Nie system podatkowy psństwa jest winą tego, 
że podatek w rgóle jest uciążliwy; główne tylko 
pytanie jest, w jiki sposób podatek bywa użyty i 
do czego? Jeżeli obywatel wie, że podatek jego 
utyty w celu, który kiedyś zysk przyniesie, to nie 
sarka, gdy podatek ten staje mu się nawet ucią­
żliwym, albowiem wie, że mu kiedyś zysk czy po­
średnio, czy bezpośrednio przyniesie. Co się ty­
czy obecnego projektu, to właściwie nie jest on 
ustawą podatkową, tylko ustawą rozkładu podat­
kowego. Chodzi o zbadanie stopy podatkowej, a 
wniosek mniejszości powiada: chcemy sumę tę zba­
dać nio prostą drogą, tylko manowcem. System to 
błędny. System oszacowania nie okazał się poży­
tecznym dotychczas. Własne opodatkowanie się 
jest wzniaslą myślą, ale w Austryi nie ma jeszcze 
warunków do tego systemu. Do tego tylko zdolny 
lud jednolity. Ewidencya wcale niemożebna, a je­
żeli w narodzie nie istnieje poczucie prawa, to sy­
stem ten wcale nie do wykonania. Komisye sza­
cunkowe wcale nie są odpowiednie, a dla t( go za­
wsze jeszcze wolę dotychczasowe urządzanie, aniżeli 
opodatkowanie na podstawie orzeczeń takich sza­
cunkowych komisy j.

Dtp ks. Wurm:  Rozprawy publicznie w osta­
tnim czasie przeprowadzone okazały, że uczciwość 
w Austryi bardzo problematyczna. M^żnaby z nich 
przyjść do konsckwencyi, że lcleine Diebe hdngt man 
avf, grosse Idstt man laufen. Byłoby rzeczywiście 
bardziej na czasie zająć się cokolwiek lichwą, któ­
ra niizczy, podkopuje i wywłaszcza stan rclniczy. 
Tymczasem używa się podatku do subwencyh bez­
wstydnej, skorumpowanej prasy, która właśnie co­
dziennie stan ten lży.

Mówią jeszcze F u c h s  i P f e i f f e r ,  poczem pre­
zes zamyka posiedzenie.

Deputowani polscy dwie wnieśli interpclacya do 
ministra handlu. Pierwsza z nich dotyczy kolei ze 
Lwowa do Tomaszowa i streszc*a się w pytaniu, 
co rząd uczynił dotychczas, aby budowę tej linii 
* jf.k najkrótszym czasie zapewnić? Interpelację 
tę podpisał jako pierwszy dep. G r o c h o l s k i .  Dru­
ga zaś nosi nazwisko dep. C z a r t o r y s k i e g o  i 
towarzyszy, a dotyczy bud iwy zachodnio-galicyj­
skiej sieci kolejowej Tarnów-Leluabów-Nowy-Sącz- 
Żywie>Kraków. I terpelacya ta odnosi się do przy­
rzeczenia, które rząd już pokilkakrotnie ̂  uczynił, 
& ZBrówno streszcza się w pytaniu w jaki sposób 
rząd przyrzeczenie to wypełnić zamyśla?

Następne posiedzenie j u t r o .

P a r y ż  27 lutego.

( = )  Urodziny nowój Rzeczypospolitą przyjęto 
w Paryżu, a według dzisiejszych wiadomości i w 
ogóle w kraju wielce c hłodno; nigdzie nie było ma­
nifestacji, nigdzie radosnych objawów.

Któż bo miałby przyczynę tryumfować ? Czy mę­
żowie prawego centrum, którzy nie śmieli nawet 
zaprotestować, gdy im wczoraj powiedział p. Bel-

Ciqśó literaoko - artystyoxna.

Pogadanki z Paryża.
IV.

(Dokończen ie ) .

Samo w istocie zi stawienie obok siebie d w ó h  
tych wypracować: mowy wstępnej Dum .sa, i odpo 
wiedli p. d’H iU 330 iv .H e , pociąga za sobą nieum 
koione zmniejszenie pierwszego a wzmocnienie wpły­
wów Akademii. Nic pospohtazcgJ nad farmę prze 
mówienia Dumasa; ta sama dorywczcść, ten sam 
bezład, ta sama ur/*kowość m yśli, jakiemi odzna  
czają się jfgo przedm ow y. Jakiż nieztęctny brak 
smaku w języku, jaki Dumas k ład zie  w usta kar­
dy orła Richelieu, nawracającego Koraela! Jakże 
widoczaa pysztłkowatość w tej, ironią zsprawnej 
skromności, z jaką Dumas zrzska nię przyznarego 
Bobie zasiczytu, na imię swego ojoa! Jakaż przeci 
wnie delikatność w odcieniach, wykwintność w do 
wcipie, jakie ciepło w kolącej krytyce przepełnia- 
jącemi prawdziwie akademicką, wykwintną tonem, 
artystyczną w uporządkowaniu, a estetyczną w swej 
treści odpowiedź p. d H&ussonville.

Inny jeszcze wzgląd mógł być równie ełujzoą 
przyczyną przyjęcia Dumasa do Instytutu Paktem 
jest, że niepodobca mu zaprzeczyć, nio tylko ta­
lentu, ale może nswet geniuszu; geniuszu w dra­
matycznej fakturza, w scenicznej efektowności, w 
łatwości nawiązania dramatycznej intrygi, pobudze­
nia, i zatrzymania w natężeniu ciekawe ści, interesu 
widzs; właściwością zaś tych zewnętrznych, autor­
skich przymiotów bywa, ża pod tą błyskotliwą o- 
słoną ortystycznej farmy, najfahzywszo nawet po­
jęcia mają wicia bardzo szans złożenia ssego ziar­
na w sercach lub umysłach widzów, i potęgują n*e- 
bazpieczeóitso wpływu pojęć, których sama 
diksslaość jest już powjbem i dla serc i umysłów 
płytizyoh, przedstawia się w charakterze uowozdo- 
bytei prawdy moralnej. Przeciw temu niebezpie­
czeństwu oddziałać należało. Alejek? Potępieniem 
bejwzględaem autora i dzieł? Środek zużyty, i tak 
nieszczęśliwie zużyty, że dziś przez przestępców sa­

my* h jest pc8suki«anym, jako najpewniejsza droga 
do papularności. Wszak najważniejszym tytułem 
)nmasa da zdobytej przez niego sławy jest wła­

śnie podniesienie tego co od wieków było potę- 
pionem? Chwycono się więc środka wproBt przeci 
wuego, miasto potępić i autora i dzieło — uwień­
czono w Dumasie talent, a zwrócono tylko jego 
uwagę na mylność kierunku i przywołano go do 
siebie w imię tej nieśmiertelnej prawdy, że dwie 
obok siebie stojące moralne osobistości nieunikcie- 
nie na siebie oddziaływać i barwić się muszą wza­
jemnie Któżby śmiał sądzić, aby paradoksy Du 
masa zabarwić mogły kiedykolwiek akademię, zło­
żoną z ludzi, którzy swej świadomości p?ękra a 
prawdy, w różnych gałęziach sztuk i literatury, 
złożyli już liczne dowody. Ale czemuż ci ludzie, 
oiepłem swojem, na pozytywny umysł Dumssazba- 
wiennie oddzi&łaćby nie megli^ Z dwóch obok sie- 
bie postawionych indywidualności, tylko indywidual­
ność wyższa a więo silniejsza moralnie na słabszą 
oddziaływać może; słabsza posiada tylko własność 
absorbowania tego co w silniejszej znajdować się 
może w nadmiarze. Końcowy zwrot odpowiedzi 
p. d'Haussonville jest nam rękojmią, że Akademia 
jest pewną siebie, tak pewną, że mówoa nie wa­
hał się „rachować ca Dumasa, iż z nim razem, 
zwróci się przeoiw tym wszystkim, którzy z akto­
rów, chcieliby zrobić kaznodziejów “ jak te już się 
stało, przynajmniej w zawiązku, w ciektórych o 
etatnich dziełach Duh.asa.

Niepodobna mi poruszyć wszystkich niekonse 
kwencyj, jakie mają dar ożywiać poglądy i teorye 
społeczne lub artystyczne Dumasa; ciekawych, zmu­
szony jestem odesłać do przemówień obudwóch aka­
demików. Ochota bierze jednak podnieść dowcip 
z jakim p. d’Hausso:.v;ilo podniósł najprzód roz­
wiązanie dńeła Dumasa ojca, Antony, a przeciw 
stawiając mu pamiętną broszurę syna: Tue-la 
zwraca się do riego, pytrjąc: „przyznaj pPn, że 
jeżeli w każdym razie śaoi?rć tylko ją czeka, raz 
dla tego, że się opierała, drugi raz, gdyż skute­
cznie się nie oparła, to warunki życia kobiety bar­
dzo trudnemi się stają!" . . .

Mimochodem Dumas definiuje akcyę dramaty­
czną : „indywidualnością, która w niesłuszności swe, 
lub też w prawie znajduje się w antagonizmie ze

zbiorowością dla niej wstrętną Ztąd bunt indywi­
dualności pizeciw otaczającemu ją środkowi, ztąd 
też opór tego środka przeciw indywidualności, któ­
ra chce się odeń uwolnić, &tąd walka dwóch bez­
względności, obowiązku i namiętności." Gdzieindziej 
wymsgsjąc dla dramaturga, bez^aiupkowej wolno 
ści, ograniczonej tylko sD&akicin publicznoćcs o kto* 
rei zapewni?, że staje eię roztargnioną, skoro tylso 
autor mija się z prawdą, » ,et&Je sig nieprzyjazną 
z chwilą kiedy autor mija się z moralnością L»u- 
mas cdbiera od p. d’Haussonville następującą od­
powiedź: „Chętnie przyznaję dramaturgom, że mb 
sztuka nie znosi żadnych granic, jeżeli t*ami zechcą 
nakreślić sobie granice swojego ptmtwa i nie prze­
stąpią kresów zdrowego rozsądku i dobrego smaku." 
Ozy Dumas poczuł to delikatne ukłócie?

Trzeba przyznać p. d’Haussonville, iż powołany 
przez akademię, aby jej imieniem uwieńczył w 
Dumasie talent dramaturga, a światłem prawdy 
rozjaśnił wadliwości teoryi moralisty —  mówca 
wywiązał się z zadania z najdelikatniejszym dowci­
pem i najdowcipniejszą delikatnością. Krytukując 
teorye moralisty, który pozytywistą i realistą się 
zowie, poglądy dramaturga, który dopomina się o 
tytuł rewoluoyonisty w sztuce, a za jedyną bren 
swoją, za jedyne światło obrał logikę i logiczność, 
p. d’Haussonville niemógł skuteczniej go pobić, jak 
wytknięciem mu jego spółeczno-mondno-eatetycz- 
nych niekonsekwenoyj. Cała mowa d’Hausscnvibf* 
jest przeważnie poświęconą wytknięciu tych włtśnie 
niekonsekwenoyj i dla tego bardzoby zalecić nac- 
żu8, nie samo jej odczytanie ale przostudyowanis 
tym wszystkim młodym pisarzom, którzy o wła­
snej sile wzlatać jeszcze nie zdolni, skrzydeł, ra­
czej piór Bwoicb, próbują na tłómaczeniu dzieł za­
granicznego pochodzenia. . . .

Wiele mam poszanowania dla niewdzięcznej pra 
cy tłómacza i ochotnie przyznaję, że łatwiejszi 
być może napisać miło jakieś orygmalne dziełko, 
aniżeli trafaie i dobrze autora obcego przetłóma- 
czjć.!Gotów jestem zarówno przyznać, iż rzeczą po­
żądaną jest przyswajać narodowej literaturze dzie­
ła, które jakiś zbawienny wpływ na rozwój naro­
dowej literatury wywrzeć mogą, lecz jakże skrzę­
tnie należałoby w dziełach takich przebierać, aby 
nie chybić celu, a b y  miasto zdrowego, do narodowej

iteratury nio wnieść chorobliwego, obcego a mo­
że wstrętnf go narodowi pierwiastku. Mocno jeanak- 
żo eię lękam, eżali ci młodzi nasi pisarze istotnie 
w pracach swoich przebierają i czy jedyrą miarą 
wartcśai tłómaczonego dzieła nie jest dla nich
chwilowy rozgłos i pokup sutera.

Ostatniemi czasy np. znalazłem w Czasie do- 
niosieaie, iż jeden z warszawskich wydawców ogło­
sił drukiem powieść Droza, Bdbolain. Bjła ch*ils, 
w której Droz przedstawił się publiczności jako 
łisarz nader obiecujący. Jego opowiadania druko­
wane najprzód w tygodniku L a  Fic Parisienne, a 
później zebrine w 2 tarniki p. t. Monsieur M a­
dame et Bźbć i E ntre Nous były dziełkami nad­
zwyczaj przyjemnego pióra. Autor nie zawsze
moie celował w estetycznym wyb:rze przedmiotu, 
ale miał dar pochwycenia n. p. na tle życia ro­
dzinnego drobniutkiej jakiejś scenki, dla wielu mo­
że żadnego wyższego nie mającej znaczenia, którą 
irzecież umiał cprawić w tak wykwintne ramki 
rodzajowego obrazka, że można było odgadywać 
w nim z jednej zwrotki, głębokiego poetę a peł­
nego prostoty fiiozcfs. Powodzenie, zasłużone zre­
sztą, tych pierwszych drobnych utworów zgubiło 
pisarza; zwróciło go z właściwej mu drogi rodza­
jowego obrabowania, na drogę powieściopisarką, 
a powieśoiarzowi zabrakło tchu — możo nie dość 
było w nim gruntu. — L e Cahier bleu, Bdbolain, 
i oBtatnis, zupełnie nowa Une femme ginante —  
jakimś niemiłym, nawet może wstrętnym cieniem 
pokryły jego sławę. Babolain szczególniej, nie ma 
za sobą żadnej wownętrznej zalety, prócz piorą; 
nie ma tam wcale zbadania nawet tej realnej pra­
wdy życia, jaka znajduje się w dziełach Dumasa ; 
a sam typ tego Bdbolain, tak w poczęciu jak w 
rozwinięciu, nie ma nawet podobieństwa do pra­
wdy; jeet przesadą — acz przyznaję, że poczęty 
przesadnie, z tą samą, nieubłagalnie konsekwentną 
przesadą przeprowadzony jest usque ad fmem. —  
Autor nie ccfoął się przed żadnemi nawet p.bsolu- 
tnem niepodobieństwem, a raz Bobie założywszy, 
że jego bohater ma być ślepym, dla większej pe­
wności wszystkie odjął mu zmysły i czucia go na­
wet pozbawił; błąd wielki -  *e au­
tor, który podjął w dziele swojem krytykę eduka­
cyjnego systemu we Francyi, skrytykował tylko

własną swoją, chorobliwą wyobraźnię; i najza­
ciętsi Kaset nieprzyjaciele tej uniwersyteckiej edu- 
kacyi, z oburzeniem wyznać muszą, że dotąd, i od 
oliwili swego istnienie, francuski uniwersytet nie 
wydsł jeszcze żadnej podobnej — czytelnicy mi 
darują trywialność wyrażenia — podobnej ulęgał- 
i  :i. C-y przyswojenie tego dziełka przyniesie jakie 
torz/ści polskiej literaturze? Nie waham się twier­
dzić Btanowczo, że tie  1 raczej zgubnem być może. 
>olska wyobraźnia ma wiele podobieństwa do tej 

żyznej gleby Ukrainy, która bez uprawy nawet 
pszenicę rodzić zdolna. Strzeżmy się więc pilnie 
porzucania Da tę niwę ziarn schorzałych, niezdro­
wych, bo i end snadnie zaszczepić się mogą; a 
gdy pod wpływom tych ziarn schorzałych i wyo­
braźnia nasra z niemi razem bujać zacznie i roz­
buja się, to jakież dziwolągi płodzić będziemy 
zdolni? Nie znam tłómaczenia B abolaina, o tłó- 
maczu przeto sądzić nie mogę; lecz jeżeli to me 
est praca r emieślnika, u którego pracę taką cb- 

stalowauo — jeżeli tłómacz czuje pociąg do pióra 
i rad przyczynić się do rozpowszechnienia w czy­
tającej jolskkj publiczności świadomości zutorów 
i dzieł francuskiej literatury, na poznanie i roz­
powszechnienie zasługujących, to pozwclę sobie 
wskażeć mu dzieło zupełnie nowe, nad którem war­
to pracować, a którego dobre tłumaczenie może 
odrazu tłómacza postawić w rzędzie, tut obok 
oryginalnych polskich autorów, tyle podobno prze­
tłumaczenie wymagałoby przejęcia się przedmio­
tem, przedwstępnego zabsorbowania go i jakby 
oryginalnega wyłonienia. Chcę mówić o nowym 
dramacie p. Bornier p. t. L a  filie de Roland, któ­
ry odmłodził stary teatr komedyi francuskiej.

Dziełu temu, ze ws-och miar godnemu uwigi, 
poświęcę przyszłą pogadankę, zapisuję dziś tylko, 
że autor-poe ta 10 lat pracy poświęcił temu dziełu. 
Jakże to dr tako od sławnych 10 dni, w przeciągu 
których napisano L a  Dame aux Camillasf  Ale 
jaka też za to różnica w autorach i dziełach! 

Paryż 24 lutego 1875.
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castel głosem  z  głębin przekonania pochodzących,] czyfuki wniosek, ażeby w § 11 lit. i ustawy z d. 
że odbudowując rzeczpospolitą, żywią w duszy m o-j 21 grudnia 1867 pozostawiono Radzie państwa je 
narchiczne przekonanie, że eą kapłanami religii, I dynie ustawodawstwo co do uuiweirsjtetów, stano- 
w którą nigdy nie będą wierzyli ? Ozy republika- wieaie zaś o organizacji szkół ludowych i średnich 
nie, którzy republikę 1875 roku m usieli okupić ty- przelane de zakresu ustawodawczego działania sej- 
aiącem  ustępstw, poświęceniem  ulubionych sw o-jm ów  pkowinoyonskych.
ich  id ei?  Jeśli a a l idzie o uspokojenie kraju, o j Uzasadniając ten w tn se k  podniósł mówca prze- 
stasow cze urządzenie jego instytucyj, o zadowol-1 dew szystkum  szkodliwą dla ustawy niejasność i e 
nien ie z tego, że czteroletnie prowizoryum ia z  prze- lastyczność wyrażenia „zasady wychowania", co do 
c ie i  s ię  skończyło, ta kraj antycypował te uczucia których zastrzeżono Radzie p ió s t» a  prawo stano- 
ju ż SOgo stycznia po głosowań u nad pierwszą po- wiśnia; w dalszym  z* ś ciągu, zgodnie z zapatry- 
pra^ką p. W allon i eskontował je n iejaki częścio-1 waniami, wypowiedrienemi wielokrotnie w sejmie, 
wo. M onotonia tego co się działo w W ersalu od dowodził, iż w organizacji wychowania publicznego 
m iesiąca, zaczęła już nużyć Francuzów; radzi eą jn t l;ż y  m u ć przeważny wzgląd na ę łtśc iw c śc i p >  
ża Txogą się  zająć czam innem. | szczegóh ych krajów i narcdowości, i że nie należy

Powszechna uwaga skierowana jest dziś g łów nie]jej rzucać na chwiejną szalę polityozcej ftuktuacyi 
ku zabiegom bonapartystów, na które odczytane w |  państwa, gdzie stronnictwa i większe śoi parlamen- 
Izbie sprawozdacie pana Savary tak jaskrawe rzu- j tarne są zmienne, skąd zatem  i wpływ na szkołę, 
oa światło. A więc nie jest to wymysłem  republi ] ulegający zm ianie politycznych prądów, byłby tylko 
kauckich dzienników, jest owszem faktem stw ierdzo-] szkodliwym hamulcem edukaoyjcego rozwoju. „Szko- 
nym dokumentami, że istn ieje we Frrncyi rząd j *a —  wyrzekł m ów ca— jest dla mnie zanadto świę- 
podziemay, wzorowo zorganizowany, wymagający tą instytucyą, sieb ym  sobie mógł życzyć, iżby ją 
posłuszeństwa od organów pierwszego rzędu, kon-1 mięszano z polityką". „Nam idzie o to —  mówił 
sp:racya nie przebierająca W środkach dojścia d o]d alej —  ażebyśmy w kraju wyohowanie publiczne 
celu, posługująca się  fałszem  i teroryzmem. N iej dźwignęli, nio robię bowiem tajemnicy z tego, iż 
p. G am bttta to powiad*, t le  powiada i  dowodzi nasze stosunki szkolne nie są dobre. N ie możemy 
prefekt paryskiej policyi. mieć nauczycieli w śiis łem  s ło t a  tego znaczeaiu,

D zisiejsze dzienniki bonapartystowskie r ie  posia- g ly ż  poniża się  ich do r:ędu m aszyn; nie możemy 
dają s ię  z rozjątrzenia. Obrzucają zniewagami J mieć prawdziwego wychowania, gdyż stosunek nau- 
sprawozdawcę, twierdzą, że wysunęli go naprzód |  czyciela do ucznia jest d iw n y . Dziecko nie mogło 
radykały, aby bonaparBtystów oderwać od koaser-] mieć zaufania do nauczyoiela, gdyż wietrzono w 
watywnego obozu, do którego przecież należą oni t?m zaraz pcduszczania polityczne", 
i  chcą nadal należeć. Zdrowy zm ysł prtwicy po- I  tu więc podniesiono znowu z naciskiem, ażeby 
uwala tuszyć, że nie zw iedą jej te syrenie g łosy, ] naukę i rozwój wychowania pozostawiono samym 
żo nia wprowadzi jej w błąd to stronnictwo o ja-1 sobie i nie wyciskano ra  nich szkodliwego piętus 
nU30w ej głow ie, konserwatywne po wsiach, demo-1 tandencyi politycznej.
kratyczne po m iastach, utrzymujące sto su ik i z i i  I Przekonanie delegatów galicyjskich nie uzyskało  
t rascycnalem , subwencyonujące dzienriki komu y. I jednak większości. N ie brakło wprawdzie upewnień 
Poniedziałkow e posiedzenia Izby okaże niewąt^li ] wychodzących cd  przywódzców większości, iż $ 11 
wie, że prawica odepchnie od siebie bonapartystów | lit i  ma w łaśnie c a  oku rozszerzenie autonomii 
i  id* będzie chciała nic mieć werólnego z ich po-1 krajów koronnych, a le  wniosek, u. ż/Liozy imieniem  
iityk ą , z  tą (jak dziś powiada G irerdit) polityką ] delegacyi galicyjskiej, został odrzucony. P oseł Kai 
bez zasad i bez wielk, śoi, polityką m ałych zawi-1 serf ld m niem ał podówczas, iż  pom ieciony para- 
śni i  m ałych środhów. (graf zapewnia krajem koronnym najszerszą dzia-

Z noty um i8szczo:ej w dzienaniku urzędowym ] łalność, najgłębszy wpływ na szkoły, że ur/ądze- 
w hm y, t e  będziemy m ieli gabinet konserwatywny;| aie szkół, prowadzenie, nadzorowanie, dotacye. że 
"daniem jednak wytrawnych polityków, m isya po-1w szystko to należeć bądńa do krajów; poseł H  r- 
ruczona p. Bcffet nia pójdzie tak gładko i na nie-1 mann zaś upatrywał w tam rękojmię dla narodo- 
jadną j:azczo napotka przeszkodę. M arszałek M sc-jw ości, że R sda pańitw a uchwali jedynie zasady, 
M ih oa  radby, o ila to być może, rozdsć wszystkie | gdyż w obrębie ich będzie dość miejsca, ażeby po 
teki m ężjm  należącym do koalicyi z 24go maja, |  szczególne kraje „wedle własnych potrzeb" szkoły  
p. Bcffet natom iast zbyt doświadczonym  jest pcli-1  urządzały. Jak zwodnicza jsdaak były te upewnie- 
tykiem, aby nio w iedział, ża lewy środek cdniosł-1 nia, ukazała niestety bardzo bliska przyszłość. Gdy 
szy  zwycięstwo, m usi koniecznie otrzymać udział | bowiem przyszło w Radzie pańitw a do rorpraw  
w łupach. Owóż sądzę, że jeśli ten udział bardzo sad ustawami o rozdziale szkoły od kościoła i o 
będ s e  m ałym, żaden z przywódzców lewego środ- zasadach urządzenia szkoły ludowej, w ystąpiła je- 
k a  nio zechce wstąpić do ga łiaetu  i że atąd w y-jaccze dobitniej chęć ograniczania ustawodawczego 
niknie niejaka zwłoka. ] zakresu sejmów, a delegaci galicyjscy uczuli się

W każdym razie właściwa lewica będzie zu ;e ł-1  zniewoleni występować ponownie i jeszcze żarliwiej 
nie pom iniętą przy rozdawnictwie tek ; będzie mu-1 w obronie samorządu szkolnego, 
aiala  z dobrą m iną połknąć tę pigułkę. Jak się | Sprawozdanie komisy i, przedstawiającej Izbie pc- 
zacbowa wobec przyszłego m inuterstw a? czy będzie j słów  Rady p ń it w a  projekt do ustawy o rozdzisle 
je  popierać, lub czy też przeciwnie, stanie w opozy- »zkcły cd  kościoła, kończyło cię zapewnieniem, iż 
oyi? czy p. Gam bstta wytrwa przy programie, kto- | „ustawodawstwo p fń .tw ow e je it  powołane pozosta  
r /  rozwija w swym dzienniku, a którego hasłem | wić ustawodawstwu krajowemu swobodę wydania 
„porządek i wolność, porządek nieodłączny od | s?rz gółowych postanowień, tyozącyob się  organiza- 
'wolności, wolność nieodłączna od porządku; prze: I iyi szkolnictwa w poszczególnych krajach". Mimo 
porządek i wolność ku stopniowem postępowi, be: I to proj:kt k om isji m k śc ił już w aobie postsnnwie- 
w strząśn iiń , bez skoków, bez agitncyi?" Piękne I lia  tak d etaliczne, że ustawodawstwu krajowemu 
ełcw a; obaczymy, ażali czyny im od pow iedzą... I cie pozostawiał prawie nic do ułkuteczm enia. D e- 

Przyszłość także dopiero okaże, czyli i o ile I legaci galicyjscy występowałyi więc z wnioskami dą- 
przetrwa sojusz między republikanami wszystkich I żącemi do rozszerzenia zakresu ustawodawczego 
odcieni a byłymi orlean fctami, sojusz, którego praw-1 poszczególnych krajów w sprawach wychowania pu- 
dziwą przyczyną była z jednej i z drogiej streny |  blicznego. Przemawiający imieniem  ich p oseł Piotr 
głów cie obawa agitacyj bonapartystowskich. Są ts-jG r o ss , wykazywał, ża „wł śnie w Austryi, w któ- 
cy, którzy wbrew powszechnemu oczekiwaniu wró-1 rej uderza bogata rozm aitość krr jów i narodów, 
żą dobrze temu związkowi z obopólnym wstrętem I troska o wychowanie, odpowiadająca właściwe ścicm  
za  r.rtcm u; jest to m ałżeństwo „z rozsądku" któ |  poszczególnych krajów, staje się  nieodzowną kocia­
rę bywa często szczęśliwszem  od m ałżeństwa z mi- I cznością", a stwierdziwszy następnie, że w przedło- 
łości. lżonym  projekcie „nie idzie jedynie o stosunek

——— — ———— —  |  s-koły  do kościoła , leoz, ze względu na dobro mo-
M em oryal galicyjskiego W ydziału  krajoiuego I narebii, o zbaw iennyJ naturalny rozwój stosunków  

1 J  1 1 - 7 - • 7 - ■ |  szkoły do owych ludów, które A usttyę składają",
o c. k. Radzie szkolnej galicyjskiej. j uczy n ił szereg poprawek zmierzających do t-?gc- 

(Ciąg dalszy). I aby prawo stanowienia o składzie i zakresie dzia-
Projekt o utworzenie Rady szkolnej przyszedł do I łan ia nadzorczyoh władz szkolnych przelano na Sej- 

traktowania n w ładz centralnych w chwili, g d y n a j-lm y  krajowe.
wyższy m anif ict z d. 20  września 1865 i patent z |  Poprawki te zostały tym razem  częściow o uwzglę 
dnia 2 stycznia 1867, zwołujący nadzwyczajną R»- Jdnione. W iększość Rady państwa nie przystała je- 
dę pań twa zostały  cofnięte, a rozporządzeniem z | dynie na to żądanie, ażeby nadać radom szkel- 
d. 4 lutego 1867 zwołaną została  napowrót zw y -|n y m  krajowym szerszy zakres działania nia tylko 
k ł i  R id s  pańitw a. Powołany do wyboru delegatów |  co do szkół ludowych i sem inaryów, lecz również 
Sejm krajowy przygotował był projekt adresu, w |c o  do gim nazjów. Żądania tego bronili delegaci 
którym podniósł był wszystkie szkodliwe dla au to -|g a licy jicy  nie ze względu na kraj własny, gdyż re 
m m ii st:ony prawa o reprezentacji p ań .t »a z d. Jgnlatyw z d. 25 czerwca 1867 nadawał w łaśaie  
26 lutego 1861, i zwracał się  z prośbą do Najja-J galicyjskiej Radzie szkolnej ów szerszy zakres d :ia  
naiej3Zfgi P. na, ażeby „przy nastąpić mającej o r - 1 łania w zarządzie gim eazjów , ale z tego zasadni- 
gaaizscyi P cń .tw a nie dozw olił naruszyć h istory -1czego punktu widzenia, że tylko wtedy zdoła wy- 
czao-aarodawej indysidualności kraju i Ead e ę ż y ć  |  chowacie publiczne odpowiedzieć potrzebom i wła- 
wycływająccga z niej prawa stanowienia jedynie w |ściw ościom  kraju, gdy władze krajowe, z ludzi 
Sejm ie o sprawach krajowych, wskazanych sam ą |n au k i i z wybrańców cia ł reprezentacyjnych z ło -  
iatotą tej indywidualności". Okoliczności sprawiły, | żono, szkołam i ludowemi i średniemi będą mogły 
iż sdr: s ów me zosta ł ostatecznie przez Sejm u-{sw obodnie zarządzać.
chwalony; znaczna atoli w iększość reprezentantów | Uchwalenie ciaśniejszego zakresu działania nie 
przystąpiła do wyboru delegatów do Rady prńdwa j wpłynęło zresztą na stanowisko galicyjskiej Rady 
w tem  przekonaniu, iż przy badaniu pcd .taw  kon |szkolnej, uchwalony bowiem bez wszelkiej opozycyj 
aty tacy i ed eła  delegacya galicyjska uzysk ć takie | przedostatni paragraf ustawy z d. 25 maja 1868  
ustępstwa na rzecz autonomii kraju, jakie do swo-1 w yłączył regulatyw o Radzie szkolnej galicyjskiej 
badaego rozwoju jego są  niezbędne. “ I z pomiędzy tych postanow ień, któro miały być w

Najwjbitniejszem  tyczeniem  kraju b y ł)  uzyska-1skutek nowej u)tawy uchylone, a tem samem za- 
nio zatwierdzenia regulatywu dla R sd / szkolnej |  twierdził jego prawomocność, 
krajowej. Gdy więc przyszło do rawizyi konstytucji |  ( Ciąg dalszy nastąpi.)
w Radzie pańitwa, a delegacya, dążąca do ziezoze-1 ___________
nia życzeń kraju, nie zadawalniała się g iłoełow ne-1
mi przyrzeozeaiami ówczesnego ministerstwa, skło I N. Pan nadał starszem u komisarzowi góm icze- 
niło się  takowe do przedłożenia JCKAp. Mości | mu i urzędnikowi rewirowemu we Lwowie Edwar- 
projsktu o Radzie szkolnej krajowej. |d o w i W i n d a k i e w i c z o w i  tytuł i charakter rad-

Jakoż nsstąp iło  najwyższe zatwierdzenie r z e c z e - |c y  górnictwa z uwolnieniem od taksy, uznając jego 
nego projektu na dniu 25 czerwca 1867 a kraj po-1 znakomitą służbę.
w itał z radością i najgłębszą wdzięcznością ów no- 1  _________
wy dowód monarszej pieczołowitości. S tanął zatem  |
przy sposobności rewizyi konstytucji, polityczny] W ied eń  2 marca. O kocfsrenoyi deputowa- 
kem promis pomiędzy rządem a przedstawicielami |  nych w m inisterstwie spraw wewnętrznych znajdu- 
Galicyi, kompromis, którym uznano potrzebę au to-[jem y w dziennikach wiedeńskich różne szczegóły, 
nomi) szkolnej i fachowych władz szkolnych. | przytoczymy je atoli według Prtssy, bo dziennik 

Stanowisko zresztą , jakie delegaci galicyjscy w |te n  otrzymuje zazwyczaj inform acje z ministerstwa 
sprawie tej zajm owali, nie było okolicznościow e,jspraw  wewnętrznych i uchodzi za organ półurzę 
leoz zasadnicze; nie sz ło  o uzyskanie jakiejś od er-|dow y-
wanej koncesyi politycznej, ubezpieczającej prze-] „W  skutek zaproszenia bar. L a s  s e r a ,  zgroma- 
wc.gę jednego żywiołu Dolitycznego nad drugim, nie dziło  się  dziś w południe po godz. 12ój około 80 de- 
szło  zresztą o sam ą G alioyę, lecz o zasadę prze- ] putowanych wszystkich frabcyj wiernokonstytucyj- 
lania ustawodawstwa szkolnego na sejmy i zastó-1 nych, w pałacu m inisterstwa spraw wewnętrznych

o lf i członków. KoLferencyę zagaił prezes g a b i-lscu  
netu kBiążę Adolf A u e r s p e r g ,  który, jak wspo- hrabia _
muiano, w yłnszczył cel zgromadzenia i wskazał, że U zym  kraju rzecz oświaty traktuje. . .  . . f t NiflDr. T.
ze względu na przed łożeua o kolejach wypadnie A le jego d etu n cw cye są interesujące, a  d la  tych, miejskiej pod L. 2 . d* „ V z a f 0“ 0̂  n l-
bądź co bądź z*jąć pewne stanowisko i uchwalić, którzy nie m ieszkali mgdy w R s y i ,  raw et po- jęcie preśby klasztoru 0 0 . Dom>nlks"6w
czy w cgóle i o ile ma państwo przyjść z pomocą uczająee, bo nadużycia, które się praktykują na bycia gruntu na cmentarzu na wspólne' Sp«w y
kolejom podupadłym. D J e j  objawił prezes g-.biue- stepach Turkestsóikich z wpół dzikim i A zjatam i, osobute. Wybór 15 członków Wydziałn wielkiego kasy

rie przedłożenia o kolejach, które wniesie w l r b i e j s i ę  praktykują 
w zastępstw ie Dra Uaahenss. |  I ta' J

Z p o śró l deputowanych zabrał najpierw głos | skiego,

Prezydent miasta Dr Ż y b l i k i e w i f c z  wrócił 
j do Krakowa. ; 1
posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego krakow- 

d. 2 b. m. prof. Dr B l u m e n s t o k  odęzytfł> praktykują skiego d. 2 b. m. prof. Dr B l u m e n  s t o s  oaczjiai
I tak, anegdota o neczeloiku powiatu Kuramiń o próbie usznej Wendta i Wredena i jej znaczeniu są- 
ieg<\ które w przeciągu jedcego reku r ó ż m n i dowo lekarskiem. Dr T u s z y ń s k i  przedstawił męiczy-

.  r i  I  l ł ?  I r ? .    ' 1 , J  I  _________________-  nor  o lani  u t ra r d la  aft nOmOCA W fitrZV-p m e sT z b y  D r 'B e o h  b a  u er,"który przedewszyst-1 wydcrkafBm i'z tb rą ł do 90,000 rubli, Ltóre w ś k ć lz n ę  wyleczonego z zapalenia gardła za pomocą^ wstrzy
riom na to nacisk położył, iż trzeba Bobie jasno | zatem przehultł, jest z małym wyjątsi m hsstoryą kiwania ro:
jrztdstawić, jekie stanowisko zsjąć ma Izba wrglę- wszystkich naszych wojennych z tego czasu n tczel- c z y ń s k i  . mO0„ „ v o

dem wniosku W i l d a u e r a  o nadzorze szkolnym, ników. Fakt założonej dla dobra krajowców Kaaj do łatwiejszego zażywania proszków i maszynkę do na 
Rząd i stronnictwo wiernokonstytucyjne w t»m się oszczędności, obrócony potem na admiaistra* yjue pelmama tychże. W końcu przyjęto do lowarzysiwa
zgadzają, że zasady, na jakich eię opiera u staw a| potrzeby powiatu, a wre zoie znikłej n iew iedzuć następujących lekarzy: jr„„n<rni 3 «
o nadzorze szkolnym, wyptacowana aed łu g  wnio-1 gdzie, w ilości 22,000  rubl«, tak, że z niej został Na członka czynnego .a i e * '
sku Wildauera b*|  ̂ I łotkn ic^an nur-/Glnikft. nnwinfn iAf?t hi-.t'jrY& I Na członków korB8Dondentów: Dra Jana u n K i e i a  w
jest rzeczą stosowną  
obrady. Przy tśj spot
bauer, że m ioisterstwo posiada zaufanie stronni-1 karą jest przeniesiecie winnego z m iejsca na miej- 
ctwa wiernokonstytucyjne go i  że do przeciwnego see, gdzie tenże powtarza to  samo, tylko ra mną, s k i e g o  w N o w y m  Sączu, Dra Teodora K a c z y  a s  r i e  
zapatrywania nie ma powodu; wprawdzie co do mniejszą lub w ięksrą skelę, jest kopią pcdobofjże s k i e g o  w Brzostku, Dra Henry a t ł innii-
spoiobu postępowania można być innego zdani*, bezkarności cżynowników w naszym kraju. Ale eą Dra Antoniego P i e t r z y c k i e g o  w Ja®le’ 
w z w kwestyi zased  stronnictwo i  rząd stojy na fakta zdobne ozysto miejscowym kok ryt-m , które ta R y c h l i c k i e g o  w Jaworzmu, Dra Aleksandra 
e d n y m  aruucie Życzyłby sobie wprawdzio, aby jakkolwiek i u nas się d zia ły , nie miały wszakże W i l k o s z a  we Wrocławiu, 

zgromadzeniu udzielono pewien rtdsaj programu tej scenicznej orientalnej wystawy, nadając.j im Obecnie dla dokładnpści sprawozdań zamieszczanych 
przyszłój akcyi rządowej, ponieważ stronnictwo do- jeszcze w ybitiiejszy cbsraker. w Przeglądzie lekarskim, W sn]* takowe stenograf p.
piero wtedy będzie m ogło objawić swoje zdanie, o ]  Taką jest na przykład historya o f ic e ^  któiy | J ak 1 1 ’We c z w a r t e k ° 1 2 ’ 1 ej w po-

techniczno-przemysłowem odbędzie aifl 
_ czny odczyt Dr Adamaf B e ł c i k o w *

zbliżające się odroczenie sesyi nie pozwala się  spo-1 wszy nieco od ir.nycb, w łeb  sobie strzela , z >s5?.-1 s 1 1 e g o :  „Charakterystykaliteratury folskiejXIX wieku." 
dziewać, aby ustawa ta m ogła przyjść do skutku, wiejąc pismo zeznające, ż i  p ieniądz) ttrECił, Kir- —  Otrzymaliśmy na odbudowanie sp nego *cś 

Dr W i l d a u e r  bronił swego wniosku, który u- gizów zaś zm usił do wzięcia na siebie tej zbrcdci w Gorlicach 100 złr., jako czysty decbCd z wieczoru 
waża za stosowny. Dr K u r a n d a  przemawiał z a b y ^ o jm i, czyli środkam i inkwizycyjnami. Ile to muzykalnego, który się odbył w pomedziaieir w pen- 

. . .  .  •  L % • ł  ?____~ wnna>nA____j ____I f o i ,  ot,« ffl/iirnia nn. ar/marifi r;snnv Gorskiei. Podisywały sie na nim uczeń-odroczetbro, chodzi bowiem o zupełną zgodę m ię- trzeba było i jakiej pytki, żeby tak skutecznie po- ayonacie panny Górskiej. Popisywały się
dzy rządem a parlamentem, szczególniej ze wzglę- działać ca  kirgizkie naw et skóry 1 nice p. Salrmonskiej, które wykonywując
du na wielkie kwesty*, które w krótca z uwagi na Albo taki wypadek: W  Kapało powiatowy jak: R o ssin ieg o , Mende.ssohna, Heydns, Schumana, Cho-

— - "  * — 5— * ™ . elnik znienawidzony przez m iejscow ą ludneść  za pina, Liszta, Jaella, przywyższyły ścisłością i presyzyąugodę z W ęgrami nrzyidGe rozwiązać. W tym Ba- czelnik znienawidzony przez miejscową ludność za lp in a , _  . . .
mym duchu przem awisł D r B r e s t e l ,  który z po- swoje zdzierstwo, zosta ł napadniętym, zra icnytn gry oczekiwania licznych gcści, między któremi znajdo- 
wodu powstałych tu i  owdzi® przypuszczeń o św iad -| i odartym. Śześćdzies ęeiu Kirgizów było w tev wały się znakomitości towarzyskie a zarazem muzykal- 
czył, że głosowania w ostatnim  czasie, w Izbie de- sprawie obwinionych, a n a  i h czele S u łtan  Ttzek, ne. Powszechne pochwały oddawane przez zbawców nad- 
putowanych jak np. przy uśtawio egzekucyjnej wcale major wojsk rcśyjskicb, u którego znaleziono część zwyczajnemu postępowi młodych wykonawczyń, dowo- 
nie były wymierzohe przeciw rządow i; to zdaizyć skradzionych rzeczy; śledztwo ześ wykryło, że je- d:ą , jak sumiennie w tym pensjonacie prowadzone jest 
sie może przy każdej ustawie, » ®n wielką wsgę do den z kozaków podrzucił te rzeczy do nam iotu  obok innych nauk wykształcenie muzykalne,
tego przykłada, aby parlament m ógł krytykować T .z  ka z polecei ia  samego sędziego, który to z,ro- —  Konst. Jabłoński tapicer rozbił lampę naftową w
Za odroczeniem  przemawiali jeszcze Dr W e e b e r ,  bił dla przypccllebienia się osob:e wielki piastu- sklepie pod L. 10 przy ulicy Dłogiej_W  pobliżu stały
Dr W a 1 d e r t, bar. E  i c h h o f  f, O p p e n h e i m e r, jącej urząd. dwie beczki pełne spirytusu i araku. Krewna właściciela
Dr H o f f e r ,  Dr R e c h b a u e r  i wielu innych. | Dalej, ża za 14,000 wielbłądów, wziętych oć handlu gasząc rozlaną i palącą się natię, popaizyta so- 

Dr H e r b s t  nie był za odroczeniem. W praw- mieszkańców jednego tylko powiatu, na potrzeby bie ręce, lecz nie grozi jej niebezpieczeństwo,
dzio nie jest t i  tak dalece watuem  czy projekt ten wypr-wy ohiwińskiej, należało się  tymże podług —  Wacław Zlobicki włóczęga, kilkakrotnie karany za
w tej lub w przyszłej se s j i przyjdzie pod obrady, umowy do 700,000  rs. N ie tylko nio im nie dano, kradzież, skradł parasol z wystawy sklepu pod L. n o  
lecz rząd powinien był zapatrywanie Bwoje d z is ie j - |s le  iani powiatowi n a cze lii y korzystając; z tsk w ulicy Grodzkiej a ścigany przez właściciela, rzucił
ize objawić deputowanym przycsjmniej przed trze-1 pięknego przykładu, podobnież sobie w s w e h  p o - 1 parasol i schronił się do ogrodu Frubeka, gdzie go po-
ma tygodniami. |  wiatach postąp;!'. | lieya ujęła j_  znalazła ukryte inne przedmioty skradzione.

Z innej strony interpelowano m inistra oświaty, Fakta te , z których zalsdwo kilka przytoczyli- Maryanna Włodarczykowna z Marszowic, bez służby o-
w _ r .  .  ,  ? ■ _ I r___    .*a  M I h n n n i n  o V * o H l o  na P. i i f f n r ł i i  lnr.Ai nłii7.ArAi 7. nrin Zan*

odpowiedzieć, gdyż chodzi tu o kwestyę, przy któ- materyału w Rosyi nie m s, a ton, którego próby — Jak donosi Gaz. Lwów., powodem uwięzienia w 
rej względy stósowności są decydujące. M inister m ieliśm y i mamy dotąd u siebie, nie u s t ę p u j e  k o w i e  p .  Zygmunta Malczewskiego, jako autora o ury 
L a s s e r  ośw iadczył, Ż9 projekt W ildauera ma war-1 w niczem turkestrńskienau; możneż się więc dziwić, panslawistyczrej „Słowianie, baczność! i P- 
teść problem at!czeą  i że i i )  w iele aią przezeń o - |ż o  Rosy» at i tak nisko pod w. g lę icm  sdm inistra- I tego Korneckiego, z którego drukarni pisemwo to wy- 
siąg ie. O ile zaś projekt w § 3 zwraca się p rze-1 cyjnym, finansowym i edukacyjnym i że za c k ło  | esło, jest oskarżenie o zbrodnię stanu l 0 Zbrodnię ZS- 
ciw stosunkem  szkolnym w Galicy i, to on jo st zd a - | porządne urrg nizowano uchodzić nie może. kłócenia publicznej epoki juośct. P. Malczewski jeet pod*
nia, iż nie m otna tego p sr ę g n fa  tak zostawić, ja k | Bardzo niedawno czytaliśm y w gazetach o kilku danym pruskim, osiedlonym w Królestwie Boiskiem, 
go wydział uchwalił. Bar. L a s s e r  wspomniał przy jkradzieżach grosza publioznego na kilkaset tyslę —  L w ó w  Igo marca,
tej sp osobn cś.i, że u nas wielokrotnie robi się  o- cy rubli wartości, a przed oczyma mamy w iadc- ( R )  W ostatnich dniach lutego tyle u nas było
jozycyę nia ze względu na rzecz sam ą, lecz tu ijm o ść  o śledztwie prowadzącym się obecnie w Pe- zgromadzeń członków najrozmaitszych stowarzyszeń, ie

owdzie, m eże tylko z osobistych motywów, po p ro-] tersburgu, które w pierwszym dniu swojej czynno- sumienny reporter dziennikarski musiałby się chyba na
stu opozycja z sm atorst«a. W kcń u wyjaśnił je-1 ści, odkryło 400 ,000  rs. wydanyrh z kasy g łó w iej kilka części rozdzielić, chcąc wszędzie być obecnym, 
szczo m in iitfr  w kilku słowach ogólne położenie, ] za fiłszyw em i ś * i  d utw am i, a dzieje się t o n i e  w 1 tak w sobotę odbywały się ostatnie posiedzenia zjazdu 
kładąc nacisk na to, że sytuaoya r ie  jest gre ź lą , |T aszkenoie, ani wschodni.j Syberyi, gdzie brak delegatów Towarzystwa gospodarskiego, a tych posiedzeń 
a opozycji prawno-politycznej nie ma się czego o-1 porządiych urzędników podobne usterki tłom aczyć w tym roku więcej było aniżeli zazwyczaj. W niedzielę 
bawiać. |m oże , ale w środku Uj cywilizowanej R osyi i tsj j zaś trzy stowarzyszenia obradowały memsl równocześnie:

Równocześnie poruszono także kwestyę stosunku|atolioy, której św iatło i cnoty na resztę krt-ju tak I lwowska Kasa zaliczkowa w sali redutowej; gal. Towa- 
stronaictwa wiernokonstytu yjnogo do rządu. Kilka- obfi ia zlew tć się  mają. | rzys‘wo muzyczne we własnej sah a stowarzyszenie Pracjr
I i .  ? _ i I ? • i .__i«>L .1______________ L ______:   i: I V O  nmAin

cowanie tej zasady równomiernie do wszystkich  
krajów koronnych.

W ypływa to z rozpraw, toozonych w R sdzie pań­
stwa, już to przy uchwalaniu § 11 lit. i państwo­
wej ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867, już 
to  ustaw szkolnych z d. 25 maja 1868 i z  d. 14 
maja 1869.

Na posiedzeniu R sdy państwa z d. 15 paździer­
nika 1867, uczynił imieniem delegacyi poseł Saw-

na wspólną konferencję z ministrami. Celem je, 
było, j ik  to  podniósł w swem zagajeniu prezes ga­
binetu, porozum ienie się  co do porządku przedmio 
tów, jakie w bieżącój sesyi załatw ić należy. Oprócz 
prezesa gabinetu i ministra spraw wewnętrznych 
byli obecnym i ze strony rządu ministrowie bar. 
P r e t i a ,  Dr S t r e m a y r  i  C h l u m e o k y .  D eputo­
wani obecni należeli przeważnie do klubu środka 
i klubu lewicy, z klubu postępowego przybyło oko-

sze wspólne ko: L r e r c /e . Szczególniej ministrowie I ną w tych nrpoły dzikich Btronach, potrzebną dla | Towarzystwo muzyczne rzadko schodzi się w komplecie, 
tw ierdzili, iż nie jest to winą rządu , że sto su n k i|ca łeg o  świat®; pytanie tylko, czy tameczna ludność]nie spodziewałem się tedy słyszeć tam coś zajmującego, 
nie eą tak zażyłe, jak b jć  powinny; lecz przyozy-1jest tego zd a tu ?  a j szcze większe, czy też same ] Nie trudny więc był wybór—■ udałem się przeto do sali 
ną jest to, że statuta klubów nie pozwalają m in i-1 środki cyw ilnacyi, jakich Rosya t im  używa, za- ratuszowej, w której objawił mi się rzadki u nas jeszcze 
strom zbliżać się  swobodnie do deputowanych i n a]stosow an e do naszego kraju, mogą być na cokol- widok przeszło 80 kobiet, obradujących według wszel- 
tej drodze ciągłego obcowania dążyć do porożu- wiek światu potrzebne. Sm utco t  ż w idzi ć, jak  kich firm  parlamentarnych, którym przewodniczyła pre- 
m iewacia w kwestyacb wiszących. {zagraniczne poselstwa, które wszystko wiedzą ijzydentka, a pomiędzy niemi były sekretarki, dyrektorki

Wynik konferencji był ten, żo obecni depntow a-1 widzą cd się w Rosyi dzieje, eż do każdego wici-1 i inne godności o niezwykłych u nas końcówkach żen- 
ni prawie jednogłośnie zgodzili się na odroczeni? j błąda zdechłego w Taszkencie, r ie  wiedzą lub wie- { skich, niewyjąwszy nawet żeńskich Verwaltungsraioui. 
obrad nad projektem ustsw y o nadzorze szkolnym. |d z ieć  nie chcą co się  u nas dzieje, ta k  że nawet] Przewodniczyła zastępczyni przewodniczącej hr. Na- 
Przebieg i wynik Zgromadzenia uważają w k o łach |sp raw y Unitów dopatrzeć dotąd nie m egły. ] talia D z i e d u s z j r c k a .  W przemowie zagajającej zgro-
deputowanych wieraokonstytucyjnych za objaw za- { W  drugiej nareszcie części swojej depeszy p-1 madzenie uwydatniła skuteczną działalność Rady nad- 

j i   i._„« Io i : i  j _ ł .   d ___: «, I i i a  otnwarzvszenie -Pracy Kobiet"Skailer dottka sie  zewnetr:n?i colitvki Rosvi w I zorczei i stwierdziła, że stowarzyszenie „iufania d is m inisterstwa 
Da 

ktach
twierdzi vun.vu., - w    «r-----------«—  . -------- —  --------------------- , —  - - - - -    - . - ----------------.  . , .
ciw odroczeniu, oraz że w tym duchu przemawiał |zm u si ją  niebawem zająć Kokrn a następnie Bu | d a n ó w n a  sekretarka stowarzyszenia odczytała sprawo- 
także Dr S u e s s ,  czego oczywiście m ożna się było charyę i C bizę, dla zdobycia s ib io  po?jcyi na A zdanie Rady zawiadowczej, z którego się dowiadujemy, 
spodziewać, bo raz skompromitowawszy się  w spra- J mudaryi, a prędzej czy póznii j, jakkolwiek by to że utworzono pracownię szycia białego , krawiectwa, 
wie R^dy szkolnej ga’i°yjskiej, chce już być k o n - |n ie  przypadło do tm ik u  A glń, w ysłeć ekspedjcyę ubiorów dla dzioci, knrs nauki szycia i kroju i kurs 
sekwentnym. M inister U n g e r  z a ś m ia ł powiedzieć do Kaszgaru o la  wpojenia w J»kub- Cnaua  po buchalteryi. Pracownia szycia białego zajmow^a, pod 
że Bytuacya obecna nie jest tak złą  jak —• dzień- winnego uszanowania dla wszystkich ruskich inte- kierunkiem p. Bojarskiej 37 pracownic i na 1975 dni 
niki, i jak ją dzienniki przedstawiają. reaów. pracy tyło zŁinówień 156. Uczennic było 97. Fracu-

] Nśerozumiemy dla czego p. Skajler przepom nisł wnia krawiectwa pod kierownictwem p. Pawłowsiiej 
H O N V A  o Persyi, którą zająć siła  okoliczności zm usi także zajmowała 42 pracownic; na 1398 dni pracy było za-

* ‘ (prędzej czy później R -syę, dla zdobycia sobie po- mówień 213.  Uczennic było 158. Nauki szewstwa u-
Czytamy w Petersburskich Wiedomostiach ob- zycyi na Oceanie Iadjjskiro, a niewątpiir.y, że i dzielał p. Lipicki z Warszawy 36 uczennicom. Praco- 

szerae, bo przez dwa numera ciągnące się  spra-]prócz tej, nie m ało jent jeszcze ca  W schodzie kra- wnia introligatorska nie przyszła do skutku dla oraku 
wozdanie o wyssłym  z druku w Ruskim Mirze | jów i ziem i, które Rosya tą t siłą  okoliczności czy uczennic. Biuro wywiadowcze załatwiło 27 spraw. Bazar 
przekładzie długiej depeszy tenźnjojszego amery- cyw ilizacji pchana, będzie m usiała zabrać, że nie nie rozwinął się z powodu małego udziału publiczności, 
kańskiego umocowanego przy dworze Petersburg-1 ca  pociechę Anglii o tem dobrze wiemy. Kurs buchalteryi trwa dotąd. Nauki udziela bezpłatnie
akim p. Shajlera, który w chsrakterze sekretarza] Niewątpimy, Ż3 i  na zachodzie gotową jest Ro- j p .  E. W ę d r y c h o w s k i  25 uczennicom, 
tegoż poselstwa napisał ją  dla posła Stanów Z je - |sy a  zabrać z czasem  to wszystko, do rzego ją Do Rady zawiadowczej zostały wylosowane na r. 1875  
dnoczonych w Petersburgu w marcu r. z. m isya jej cywilizacyjna i  bezwładność Europy upo- panie: hr. Alfmsyna D z i e d n s z y c k a ,  hr. Natalia

Jest to rezultat podróży p. Skajlera do prowin-1ważoi. D z i e d u s z y c k a ,  Natalia z hr. Lanckorońskich My-
cyi Turkesteńskiej i wziętego przezeń udziału w W arto był dla takich tylko rezultatów, odgry- s ł o w s k a ,  Helena J o r d a n ó  w n a ,  Wincenta L on  g- 
wyprawie Ohiwińskiej, a ponieważ redakcja tej |w a ć  tę  komedyę wojny, jaką była kampania k rym -j c h a m p s ,  Julia R o m a n o  w i e ż o w a ,  Zofia Ro ma -  
depeszy czysto amerykańska, to jest nieobwijająca ska i tę  parodyę traktatu jakim  był paryzki. n o w i c z ó w n a ,  Olimpia W e be r o  w a dalej pp. Juliusz 
rzeczy w bawełnę, wielkie sprawiła wrażenie w Pe-1 W  dopełnieniu powyższego sprawozdania dodać S t a r k e l  i Eug. W ę d r y c h o w s k i .  Na zastępczynie 
tersburgu, w sferze zwłaszcza zwolenników bióro- winniśmy, że siła  okoliczności najwyraźniej prze- wylosowane panie: Helena H o c h b e r g e r o w a ,  Hono- 
kratycznych tajemnic, tem  ciekawszą powinna b y ć |ś la d u je  Rosyę. Czytamy bowiem w Mosk, Wied., |rata S o b i e s z c z a ń s k a ,  Emilia C h o ł o n i e  ws ks | ,  
onn dla n ts , m ało wtajemniczonych w arkana ro I że w edług o ititn ich  nowin ctrzym aoych z Turke- Sabina T e o d o r o w i c z ó  w n a ,  Wanda Z e g a d l o w i -  
syjskiej polityki i rzadko przywykłych sp otyk ać|stan u  „na lewym brzegu Arnu Daryi zupełna ja -  c z ó w n a —  na zastępcę Dr Wiktor O p o l s k i .  Walne 
się  z prawdą na tej drodze. nuje anarchia; Chiwińskie chaństwo ostatnich dni zgromadzenie tę Radę zatwierdziło.

Petersb. Wiedom. nie widząc nio złego w roz-{ swoich dożywa" oddane na pastwę rozbójniczych Po sprawdzeniu bilansu za r. 1874 i przyjęciu pre- 
głoszeniu tych tajemnic, w dwóch artykułach w ste - |b sn d  Jomudów i Goklemów oprzeć się im samo-1 liminarza na r. 1875, tudzież po przyjęciu bez rozpraw

_U .  L i r  - L  ?_  • .  I i  D n a n a  <41 n n k o n n n  n n irT roD I a m n -  I irm io n w  n i« V f ń r V rh  TłTO DODO W 31181

niej jest
ministracyi tego kraju. Zdaniem naszem , jest to  
przedewBzystkiem dowód, że m inister oświecenia

—  Zeszyt 5ty Przeglądu Lwowskiego mieści w so- 
h io : „Starożytność człowieka:"—  ..Dr Straus i walka

Przeglądżeby był lepszym, albo był w stan ie  na jego m iej-1Na porządku dziennym stoją: Zatwierdzenie projektuI„Moskwa a Unici w Chełmskiem;
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historycznych (Lukrecya Borgia Gregoroviusa); — Listy 
z Wielkopolski;— Kronika.

  W dziennikach poznańskich toczy się jeszcze po­
lemika wywołana rocznicą powstania 1863 r. Wypowie­
dziawszy dawno już zdanie nasze o tym nieszczęśliwym

B e r lin  dnia 1 marca. Spędzono wołów 2340 sztnk. 
Płacono od 18 do 20 tal. za cetnar mięsaa. Nieroga­
cizny sztuk 6844, płacono za takowe od 18 do 20 tal. 
za 100 funtów ży^ej wagi. Cieląt sztuk 1384. Owiec 
5818 sztuk, za które płacono za 40 funtów najlepszego

ruchu a powtórzywszy je otwarcie w tym roku, nie towarn tal. 8. 
myślimy wcale wdawać się w tę polemikę. Nie może- Agencya Oświęcimska Banku Oal. dla han. t przem.

pod wzglę- I pominą, że kilku z nich było już p o d p isa n y c h ^  
[ odezwie „katolików rządowych,* który zrobił przed

* ■ » * -
lżę w ininibtt-rium gotują się do stanowczego kroku

W i e d e ń  28 lutego. 

Ile razy od wybuchu katastrof/ z miesiąca ma­

my atoli pominąć milczeniem porównania jakie, znajdu­
jemy dziś w bzienniku Poznańskim między p^stę 
pówaniem byłego rządu narodowego a Kościołem, Rodie j
miki eras tibi— pisze Dziennik na zarzut, że rząd „ . ł5
narodowy był tajny i pyta: czy dziś kościół nie działa tak ja 1873 r, była sanana z lapszeg 8 ’ ^
samo? Porównanie dalej ciągnie i przytacza katakum-1 ^e po clrndowyna wypacz/nbu 
by. Cóż z tego, kiedy z katakumb kościoła wychodzili 
święci, a z p 
tajemniczość

me l opierając się uj* tr—— ~

* * . * •  f f i J S S Ł  ' A  zosteto (T cecam irezer-| eycb, odbywają ^ S Z ! t

jemniczość jest środkiem ostrożności, ale może być złem,. . - - - - -  - r   - Aiincmńne Ttnn
stosownie do tego, kto i do czego jej używa. Jeżeli jej początkach czerwca r. z. ^
kościół w pewnych przypadkach używa, to zawsze w imie \gesellschaft spadły r a  47 złr ’̂ / l i t e m  dzięki
swei władzy iasnei widomej i uznanej. Nie potrzebuje koniec świfita. Prawda, że *a r-.k P?" » d $
S  r ^  _nieczątki“ ani „patentowanego charakteru i  z b l i ż a m  się zbiorom, w których pokładano ty e

c « » » p i . :7 i5 o » .k i .  O to. W i* » .p . t a .  Ś U .iń -  U » j  i " ™ 1* ’ ,3 *  C bSEm IoSobelg i potwarzy, którychby pismo rezultat zbiorów, lubo pod względem liosct aosc 
jciw instytucyom i osobom. P. Śli- asdftwalniaiący, paraliżują n,s io ceny^

--  v - . .  - , . TowMZTBtwo dzoziemców mianowanych zostało cficerami rezer-pycn. caoywBjq »

iel 
c ł 
nil

st“ ją ‘teraz p o 'V d * ™  trudno wie-1 koju 'w Irlaadyi stosowane ^ ^ y c h ^ s t a n ^ r Ż e - 1  tolików w Anglii za'Henryka VIII.
a fan kiim iRflt 7.bvt niski, czv zbvt w?■ I dnie. Co sig tyczy zbrodoi Agraryj y , ^_________^  B0k0t 3 rano otrzymał biskup z Munster we-

d. 25 lutego, wzywające go do odsiedzę-

m w m m im , # • • I — — I wtm .  J n • 17 .1

Vereinsbanku, mające 
sto

iowe ztąd powstałe a sey e igo. xteuy osart-uu* I w;6c końozy Germania, odżyją u nas wapo-
W * * m r to S c i  nomjMtaęj w o te , i j t o l ' « » ■  L , .  J . . ' L -OTi., r ie « o I,SBw,ęl. m m « .  p rM iU d to to i, t a .

S S T m i l o 7 i i  . s i . t k o  pidntoiń, i t o .  nu,- todf’ i ł e « *  d o 'is to t/e g o  polotom.

do kroków nieprzyjacielskich przeciw
— Hr. Aleks. Fredro syn, przesłał do Warszawy 

3Ó0 rubli na konkurs dramatyczny.
— Namiestnictwo udzieliło 25 złr. nagrody Micha­

łowi Hojkowskiemu, kowalowi w Husiatynie, za wyra­
towanie tonącej w Zbruczu Ryfzi Japki i 20 zlr. Soj­

owych akcjach
na

naszych dróg Ż3-
zys,
ty ch , to 
laznych.

Nie są to, jak zrazu mniemano, proste mane­
wry kontrminerów berlińskich, locz istotne sprze 
daże, dokonywane na nas tym placu i dowodzące,

soki, w stosuuau uo iBtocuegv puiuicum - i  .—  » r  . . • wvdbj  i aWauie z d. 25 lutego, wzywają o go vr . , .
Może przyszłe sprawozdania pozwolą o tem sądzić, U ę  J®"0*® w niektorych powiata -  nieiahiemi I oia 40 dni więzienia z powodu niemożności ścią- 
ale czas wielki, aby na Zebraniach ogólnych akcyo- h ,  które go zmuszają do ^chow ania 'z m ejrt w m  a »  w  a  ii ^  Da kt6re był Bka
usryusze więcej niż dotąd o sobie pomyśleli. ograuiczeniami ustaw wydanych, <l a , y , jeszcze wiadomości pewnej, czy Buf-

I mą ^ . h o - .d  |  , « b . ł  b o b o w i* ,., do d o p a ^ e n t o  Vo^pe. o .  po-

sławowie, przywilej na aparat poprawny do smarowania ^ ^
wanU osób spotykanych nocą na uucacu i zamy-iuyę -  P. », — ,* wiceńrezesów esta

n ą F a i S Ł i - i s s  -

lokomotyw, na przeciąg jednego roku.

Namiestnictwo ogłasza, iż dozwolonem napowrót zo- ro-

iZ ow i S en ste rn o w i 'za wyratowanie tonących w Se- że kapitaliści zagraniczni, a mianowicie niemieccy, 
S  L fv  HeUn^ownej i Ety Birnsteinownej. którzy dotyohozas tak chętnie kupowali nasze pa-

_  K^ózef lageniusz Eakilewicz, przybywszy przed piery kolejowe, zaczynają teraz tracić do nich zau- 
kUkoma'dniami z krajów zabranych do Wiednia i przy- fanio. Tę zmianj usposobienia mogły wywołać złe 

klasztorze Franciszkanów, dostał tam I dochody zeszłoroczne, oraz opłakany staietv w erościnę W Kiusziiurie rrauuisiMiiu", i   j ---------- — —> — . . - . - i u , . : .
nagle pomięszania zmysłów, i umieścić go musiano w | niegwarantowapych, ale „w„ł.

wie własności jeszcze’p rzezljalu ta  B eno it d’Azy nie utrzymał się tym .razem , 
rzęcych na stacyach kolei Karola Ludwika w Podwoło- j 1l>fo n|,nroi-aTO(Dfl}« Rhv ustawa o nienrawnycb | ale też ani Dufiure ani Pener nie^ TiBCT i

krzesło 
ministri 
Z03B, a

Margr. H a r t i n g t o n  (naczelnik liberałów) o-1 tancką.

Bogdanówce.

domu obłąkanych.
— Donosząc o zjeździe przyrodników 
Wrocławiu w sierpniu r. z., podaliśmy wiadomość o

powstałe w interesach sieci gwarantowaćych, skut- 
i archeologów kism zlania się tych ostitnich z liniami mesub-

wencyouowanemi, jak np. się dzieje z koleją pół-
konkursTe 7 gUło6zonymP'wtedy"’̂  ^ 0̂ "  2000 mark), I aoonó-zachodnią,' następnie obawę, że przez defi-
(1000 złr.) za sporządzenie wykazu wykopalisk dotąd cyty na exploataoyi mektórych hmj gwarantow
w Szląskn odkrytych, oraz nadmieniliśmy o bałwanach nyoh zachodzące, mteress akcyonaryuszów mogą
kamiennych, mianych za słowiańskie pogańskie, zaale być bardzo zagrożone, ilafeszcie tT S ó w
zionych na górze Sobocie (Zobtenberg). Obecnie prof, raacyj, to stały dochod ? f za”
Bniw wrocł Dr Władysław N e h r i n g  ogłosił w pi od mili, albo ryczałtowo udzielonych, w k^ncuzas
śmie Schlesiens Vorzeit in BUd und Sehrift (Tom II niepewność, jaka w tych f  MJ J S S S S

panuje, co do zamiarów dalszych i zapatrywania
się rządu na te różne kwestye.

Słusznie poniekąd zarzucano p. Biahansowi, ze 
w obec tskiego stanu rzeczy, ograniczył się na 
oizedłożeniu odosobnionych projektów do praw ty­
czących się to uregulowania stosunków kolei pół- 
noono-zachodniej i oznaczenia warunków, pod któ- 
remi ona może się zlać z siadami Parduhicką gwa-

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z końcem sty-
cznia 1875 ro k u .......................... złr. 721,145 c. 55 /2

Do tych przybyło w lutym 1875 „ 31,223 c. 80 Va
Razem złr. 752,369 c. 36

W tymże czasie wypłacono . . „ 14,636 c. 54
Zostaje wkładek z końcem lu­

tego b. r. .  ................• > . .  złr. 737,732 c. 82

dwa lata obowiązywała, aby ustawa o nieprawnych -  , - j
przysięgach na nowo weszła w życie, a inne a r^ -  ta m to  PreaTX  ^ j ^ t  S a  na S o  p rT  
kuły ustawy tyczącej się utrzymania pokoju w Ir- ministrem, Izba wyniosłaby Periera na^awesto p 
landyi, zatrzymane by?y jeszcze przez pięć lat. zesa, aby mieć prezesa z wybitną cechą repuou

—  •• ' ------ ł - !L »e- '  -  1 -»,ncką. .
Telegram doniósł nam wczoraj o dymisyi Mo-świadczył, iż będzie popierał tę ustawę. Takowa Telegram aomosi “  t" 0

przeszła też przez pierwsze czytanie. Iriocesa. Nie umiemy je y M-ady wal-
B z y m  1 marca. Izba deputowanych przyjęła fsktu; lecz “ ^ “ ie" ^ “ 8̂ ; i g , a miNTl5ca, dru- 

znaczną większością wniosek rządowy, pozwalejący czą z sebą: jeden ugodę z ^ arl'®tat“l ż ’ t 
rządowi sprzedać kilka okrętów wojennych. gi wojnę na zabój. Tyle jest; pewn>em, :Ł p T

B e r n  1 marca. Postanowiona przez tutejszą I moderados, t. j. ummrkowanych gorę 
wielką Ik d ę  zapomega 16 milionów fc. na budowę oostępowymi i że to u lał wić by Bandera

■ kolei w kantonieBerneńsliia>. S l S J r t a T o l i i i  okolicznościach,ieci

zeszyt 11), rozprawę o tych kamieniach, pod tytułem 
Uebsr die Jungfrau mit dem Fisoh a u f dem Zob- 
tenberge, dowodząc, że już r. 1209 piśmienna wzmianka 
o tych bałwanach się znajduje. Artykuł prof. Nehringa 
jest dopiero zagajeniem, otwarciem dyskuiyi i badan 
w tym przedmiocie.

— P. Władysław M i e r z w i ń s k i ,  rzadkiej siły te 
nor, przyjęty został na trzy lata do opery paryskiej, i

TRESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie LwoweHą z dnia 2 marca. 

E d y k t a :  Sąd kraj. lwowski zawiadamia Gustawa| 
Dąmbskiego i Adolfa Dobrzyńskiego o nakazie zapłaty 
12694 zł. bankowi hipotecznemu galicyjskiemu, kura­
torem pierwszego Dr Bobownik, drugiego Dr Popiel.

i to V i r / . .7 w Mi.i pow stoctom  36.W0
szkód; z drugiej jedn&k strony zawieszenie dzien-

juz doznał wieiziego powouzemu w . — •> i „ " „ " '" “ "V  . ----------- ,  • .
wszelako brakuje mu rutyny scenicznej, p r z e t o  z a j ę t o  Zellundorf niegwarantowatem, to pokrycia y 
” ,  teW c.ni.rn  go pod o oa 1 kolei V orK lborgdiaj, to p r to d ln to ia g w a iy c p  S>b
Btapnie g . na jakiś n  do Ljonn, ioby n .b ,l kkmmergntb.hn d m lM r to
,1 U  .C o i^ i . i i»* i .k .  .kończony . to o  - w U  Ut. to p ,wprawy
być pierwszym śpiewakiem, i wshiei, —  łącz nie dał poznać, aby rząd  zam ierzał 

: Bryg kierować się jak ą  ogólną za s id ą  w sprawach km

Przyjechali do Krakowa od dnia 2  do 3go marca.
HOTEL pod ROŻĄ: Sroczyński z synem właś. dóbr 

i  Kongresówki, Ignacy Hfibl z Berna, Władysław Ci­
szewski wł. dóbr z Kongresówki, Juliusz Kohn z Cie­
szyna, Stefania Wróblewska wł. d. z Kongresówki, Eu­
femia Halska z Gródka.

HOTEL POLLERA: Jakób Brammer kupiec z Oło-

■)rz*oiw 22,000.
B e r n  1 marca. Lud kantonu L u z e r n  uchwa­

lił rewizyę konstytueyi w duchu katolickim wię­
kszością około 8000 głosów.

B u k a r e s t  2 marca. OJ 9 doi związki z za­
granicą utrzymują się tylko telegrafem. W Izbie 
deputowanych obradowano nad środkami przywró­
cenia komunikacji i zapobieżenia groźnym nastę­
pstwom niezmiernych śniegów.

M a g a  1 marca. Według depeszy z A c z y n u

przyjmuje
szkód; z c..ug<-, — — —  , _
nika Espańa eatholica za list pasterski biskupa z 
Jsen świadczy, że rząd zostaje jeszcze pod wpływem 
liberalnej partyi.

@ s te t i i«  i « p t s x «

B u d a p e s t  3 marca. Dziennik urzędowy cgła-
z d. 23 lutego, wojsko holenderskie zdobyło w L v  ^  uwoln£ nie dotychczasowego ministerstwa i mia- 
mare trzy okopy nieprzyjacielskie, a , jeden w ii-  aowani0 n0wego. B i t t o i P a u l e r  otrzymah wielki

' t cnnnlrłu Pismo królewskie do Gh i -

_  Telegram z Londynu z d. 2 marca donosi: Bryg kierować się jan ą  ogoiuą»
• •art! Zanzibar “ uderzył się pod Hartlepool z o-1 lej niegwarantowauyeh i w kwestyach denatów

memmcki „ Z a j i to ,  dosiał t*plo»tacyi. Prawda, że na tem cierpi kredyt psn-

i[ę do Plymouth. Jak donosi telegram z Adenu, jedno stwa fts pomimo
łódź z kaDitanem i 17 majtkami załogi parowca „Hong-1 umieścić w kraju lub za granicą me t lko y ,

bang, oraz przyprawiło nieprzyjaciola o w iec ie  i - -  Leopolda. Pismo królewskie do

 _______________   . 1 maro*. la to  repreaM teń- « e j «  p o s t o i j J W  / j f J K T
murica, W. Klafanda kupiec z Hohenmauth, Edward tów uchwaliła rezoluoyę uznającą prawność rzą - L Fr0B1 8° 0 dalszy uaziac czy y

’ - r  -  — . . —  r —ł — —  t ..:_r— \ — i.—  i s j a p a r  e u  .  . . ,
B e r l i n  3 m arca. W edług domesien tutej-Brann z Opawy, Oswald Flirth z _

z Ostrawy, Jan Wolff kupiec z Biały, Jan Lederer ku- spraw skarbu B r i s t o w  ogłasza, że w marcu u-

tam szczęśliwie; 12 ludzi utonęło. urlop dwóchmiesięczny, nie przedłożywszy 
biecantgo programu, według którego rząd zamyśla

- * r f i _ _    f n< « nlnrin A Ifl 5,8

jhenmanth, łfidwara i tów ^uchw ali^fezo^oyę uznającą prawność r z ą - l ‘ prosi go o &ól°WKilude!
Berna, L. Aufricht[ d6w K e llo g a jg u b e rn a to ra  Luiziany). Sekretnrz18 « p . r j m u #i B a r t a  1 t S ?

szych dzienników zamiarem jest rządu naprzeciw
encyklice papieskiej oprócz pszywrócenia placetu
królewskiego, poddać stosunki urzędowe biskupów 
z Stolicą papieską dozorowi rządu 

P a r y ż  3 marca. B u f f e t  żądał przed przy­

piec z Wiednia. , .
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Józef |  g&cyj bonów z r. 

Irasuski z żoną z Galicji, Józef Rychter art. dram.
Warszawy, Adam Dzikowski z Ciężkowic, Wiktorya

morzonych będzie 5 milionów kuponowych obli-
1862.

akcie Foumiera, tłumaczył Wład 
krotoflla 
St. Koźmian 
powiatowej

wszystko nie godziłoby się robić p. Bauhansa
-   "  '— -  kwesty ach

ma prze
ważne słowo do powiedzeaia micister finansów,

knmi, napisany oryginalnie przez Wład. Lud. Anczyca: I wiadom o,bsr. Pretis, nie dawno tep u  oświad-
Łobzomanie. I j c w celu zapewnienia przyszłości kolei me-

 Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztus I ^wajftnt3wauych, rz^d chętnie udzieli poniocy, byle
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, JonR njc QjQ Kosztowała. Powtóre, jeżeli _ zaproje- 
otwarti codziennie od godziny Hej do 4ej prócz po- W orane ustawy, o których wyżej wspomniałem, me 
niedsifdku. WBtęp w niedzielę 15 centów, w dm po-1 j63zcze przyjęte, to niema w tem najmniejszej 
wszednie 30 centów. I winy ministra handlu, gdyż dyskutowanie i przy-

— Dnia 2 marca pogoda; termometr od 10 1 jgcie, lub odrzucenie podobnych kwestyj zależy od 
doszedł do — 1'6 R. Barometr zwolna opada; dnia 3 ?ariftmentn. Prawda, że R ida  państwa nigdy nie 
marca o godzinie 6ej rano stan jego byl 327.38, termo-1 ^ jeg -k -iła  polecić szczególnej uwadze rządu W3zel-

it FY a.'. Ottaujf “ WW" t_ • I , , , » rjrj* I MCiywg j  IEBri.a. D U i 1 v t r  r  *
Putiatycka ob. z Kongresówki, Dawid Neuman kupiec Mało nam dziś zostawiono materyałów z^w io-i obowiązku złożenia gabinetu, pewnego czasu

_  .  . ..  , Vomedva w 1 | Diecantgo programu, wou.uB “- 7 *-“  Wiednia, Adam Mitscha z Wiedna, Jan Zachowie* dnia do podania na tem miejscu. List wiedinsKiJJV^w d ła B:e -  Di którymi mężami polity-
T e a t r .  We czwartek dma 4 mares», komedya w j  ^  6p(Ĵ lll% Bieć koiei aU8tryackich. Ale za *e ” wo ’ Rndolf swoboda wł. dóbr z Galicyi, Ignacy zamieścił w sprawozdaniu z wczorajszego posie- dj® « « « “ ' 81« X
c i e  Foumiera, tłumaczył Wład. Sabowsk; ^ ^ ^ ;^ , | to W3z?Btko nie godziłoby się robić p. Banhansa Dobmński wł. dóbr z Gilicyi, Paweł Szulmnicki ku- dzonia Izby niższej R^dy państwa odpowiedź nu- c8^ “ l'l f c . _ U a  3  m a r c a .  W Izbie deputowanych

piec z Kamieńca, Anner Keveoszyller kupiec z Podola, niBtra Glasera na interpelacyę Fuxa względem li- W&1 wczoraj rząd o przedłożenie
tra.nl Knrl z Karlsbadu. Aleksander Baranko wł. dóbr Btu wystosowanego przez bar. Heina do bar. W itt- L e h a r d y  wzyw tvcJzac?ch sie stanowiska

. d. z P o -L au n a . Odoouiedź odesłał był minister spraw ie-U k dyplomatycznych, tyc^cycn « ^ s » n o w i ^a
owic, Julia dliwości na koniec procesu Ofenheima, j o d ją ł  ją  ^ ^ r m i e d z y u a r c d o w e j  w Petersburgi wpły-auwosci na aomec pruocnu 1 . . j  międzynarodowej w Petersburgu

2 S L  ’T S u S  -  nietytototoli K 4 . . .  . to

metru __  9‘5 R. Wiatr północno-wschodni.
— We czwartek dnia 4 marca: Śgo Kazimierza kró 

lewicza polskiego. _______

8prostow<mie 1
W liście do wyborców hr. Stanisława Tarnowskiego 

na szpalcie trzeciej, w pieraszym wierszu od góry: 
zamiast: „a wiedząc,- czytaj: „a widząc.“

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

K r a k ó w  3go marca.
W i e d e ń  dnia 1 marca. Spęd wołów był 2600 sztok 

Płacono za cetnar mięsa od 25 do 28Va **r-
Dnia 2 marca było nierogacizny sztnk 2854. PD*50"0 

za lekki towar od 16 do 22 złr., średniej wagi 23/2 
do 27 Va, za ciężkie 27*/, do 30Va za cetnar żywej 
wagi.

kich petycyj przed nią wniesionych, a które się ty­
czyły bądź założenia nowych linij, bądź przyspie­
szenia budowy kolei, względem których już ustawy
zostały saul cyonow&ne. Ale też na tem ograniczy­
ła s;ę dotąd działalność i inioystywa parlamentu, 
bo zresztą ila razy rząd wystąpił z jakim jasno 
formułowanym i szczególnej kwesty i tyczącym się 

.nioskiem, zwłoka i niedecyzya zaraa były na po 
rrądku diienoyin. Wątpić należy, aby w nieobe­
cności ministra handlu i do odroczenia sesyi par 
Umentarnej, które ma Dostąpić 17 marca, kwestyi 
uiegwarantowanych i gwarantowanych laez zapo­
mogi potrzebują ych kolei, wyszły ze atadyum za 
wieszania i zważywszy, że ponieważ R ida państwa 
we zbierze się aż w jesieni, wszystko będzie od 
łożoae do roku przjszł go, dziwić się nie można 
że w ob:c takiej nieradności, kapitał, mianowicie 
zagraniczny, okazuje ciągłą niochęc dla papierów 
naszych kolej żelaznych

Karol Kerl z Karlsbadu, Aleksander 
Kongresówki, Stanisław Radziejowski wł, 

znania, Wilhelm Heidenfeld kupiec z Katowic
Swoboda z Kongresówki. >. —.-—— -■—-— — , * - RamcovonowaiiL^  

HOTEL SASKI: M. Saam z Drezna, K. Bogawski Utawia, to żądanie p. Wittmanna, aby go zosta- a? h . ud/ ieIenie im skutecznej opieki. Minister 
wł. d. z Ołpin, E. Zagórski z żoną wł. d. z Niegar- U io n o  w pokoju, i pojmujemy to bardzo. Wypa- J zaKraDicznycb przyrzekł przedłożyć doku-dowa, J. Popiel właś. dóbr z Warszawy, Fr. Czechowi- dok pr0Ce8u powinienby natchnąć wszystkich tem 6

czowa z Wołynia, St. Kotarski właś. dóbr z Wiednia, pragaieniem; dziwimy się przeto dziennikom, które |
~ n  1 ! " v ~' mają jeszcze ochotę do łączenia polemiki w tym

bardzo smutnym, a poniekąd zużytym przedmiocie.
O konferencyi w mini stery urn spraw wewnętrz­

nych nad wnioskiem Wildauera, podajemy sprawo­
zdanie na właściwem miejscu; na wstępie zaś kiL 
ka uw8g o zjaczeniu stanowiska, jaki© rz^ i

vuuna u ftułjuiM ) ww* *»v’ _
Karol Piasecki z Osieka, Dr Jędrzej Orzechowicz z Kai 
nikowa.

K a d e ś ł a n e .  

f , c  D a n u b e ,  journal franęais de Vienne. Six |

K u r s a .  W i e d e ń  3 marca o godz. 2 m. 
30 po połudn. Renta papierowa 71*70 — Renta 
srebrna 7590  — Losy z r. 1860 112* -— Ak­
cje Banku Narodowego 961. —  Akcye kredytowe 
218*75 — Londyn 111*35 — Srebro 105*15 — 
Napoleony 8*88—. — Dukaty 5 24 '/a — 100 Mark

mois fl. 3. Trois mois fl. I-50* Adresser abonnements w tym względzie. prcskich 54*60. —  Lombardy 132*50 — Losy
Wien, Wiedeń, Pressgasse 15. (183)—7. Miniiteryurn węgierskie me dostarcza J» d n g p e  lg64 ]3 8 .50 _  kolei Karola Ludwika

’ ’ y  —  ‘ wnej podstawy do dalszych przewidzeń, dopóki me \  Lwowsko-Czemiowieckiej 143*—
ujrzymy programatu, w jakim działać zamierza i . . .  .. “ -----
Domysłów, któremi przepełnione diienuiki wieden 
akie, nie myślimy powtarzać, bo dopiero pierwsza 
mowa miniateryalaa Tiszy, okazać może stanowi­
sko lewioy w obec gabinetu

F R Z K O L Ą B  P O U T Y C Z M X

Depesze telegraficzne.

Paryż
oświadczają,

lońskiej \  ianych 1 ^ G ^ n ia  bierze pod skalpel protestacyę owych |
Eugema zaciągnęła 12 m \ . P w  Ł t e r y u m  10 deputowanych niby katoUckich sejmu pruskiego

■ i ł i 7 3 t r a i ^ , - 3  pierwsze po-1 przeciw encyklice papieskiej z d. 5 lutego i przy-

Akcye kolei węg. półn.-wschod. 115* — Akcy#
kolei węg.-wschod. 55*50 — Losy tureckie 54*40 
Obligacye iudemn. galicyjskie 86*5 0 — Losy prem.
węg. 82* Akcye kolei Koszycko-Bogum. 127*50

u ™ * - 7 r r ; r ' S e  nrzesllenie I Akcye kolei półn. zach. austr. 150*50 — Akcye
K. P toa  t a n k o ,  węgier. _59— - A l ń J .  fran lo -,nst.. 4 8 -

RSDAKTOB O0POWIBDZIALHT I WYDAWCA
Antoni Ełobukowikl.

Pociąg
mięizanj

Pociąg
osobowy

Pociąg
pospieszny

K u r *  p a p i e r ó w  1 p l e a i f * » y »

H i a k i w  3 marca.

■t*bro austryaskie ** 100 sta. . .
Kupony ir«br. płatne „ • •
Babi* roiyjiłds papisr. aa 100 tab.
Proikia Reichem, za 100 M. . . .
Diikat auitryaeki 1 iituka . . . .  
Hapolsondor 1 łituka - • • • •
Oblig. Indram. gabo. za 100 «•. •
4*/, Uzty zaitaw. .  • •
6 .  liityiastaw. > -  • ^ .,* .*
4'/,*/»Li.ty Zaztawnej ttłł,Zakładu g  LpL«j

5 S S :  r, :
Luty hipoUcsn* • • • • ; * * * ’
(  „ , zakJLkr*d.włoś. 100*1. . . . •
I  ,  oblig. po*, węg. „ 120 *1 . • ■

AtoJ* ̂ banku GiaL dU Han. i Przem. z 40*/, 
Akcy* Banku hipotaozn. gal . . . • 
a kol*i Karola Ludwika A 110. • •
.  ,  Lwowako-Oiern. zł. 200 . . . .
.  ,  Warzzawz.-Wied.rb.60. . . •

*•/, Uzty zaat. Król. Pelsk. z. L r. 100 . •
* • » a a  a II- a • - * *
6 a .  a a • m * 1®5* * * ‘4 .  .  Ukwid.. ,  100. . . -

_kol*i^umuńzki*j_Jid^_10^
W ia d e ń  2 marca. 

*•/, zjedBoe*. dług. pań*, bank.
a a .  ZTłbt. .

.  Obligacy* indemn. niż. Auitryi . 
,  .  czeski®

węgi*raki« . 
* .  .  gahojjzki*

a bokowiask. ,
t  dedmiogr.

żądają płacrs

106 75 104 76
106 - 104 -
166 - 153 ŁO
54 80 54 20
5 30 5 20
9 00 8 80

87 -- 86 40
76 50 74 50
86 — 84 £0
92 - 91 -
SO -- 89 -
92 — 91 —
99 -- 93 —
90 5J 90 -

100 — 98 -
99 60 97 60
83 — go -
80 - 75 -

233 - 286 —
227 - 222 -
144 - 141 ~
93 -- 92 -
95 - 94 -
95 50 94 50
91 75 90 50
80 - 79 —
36 — 33 - -

71 40 71 40
75 95 75 85
99 - 98 —

98 —
79 6f | 73 76
86 71 I 86 26
83 2f> | 83  —
77 2() 76 80

5c/» węgierzka poźyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 ais.

Listy  zastawne.
Banku naród. Uzty . 
galicyjski* . . . ■

E tt * * * *
, gaUe. zakł. kred. włoś*.
, węgierski® listy. . ■
, zsidadu kredyt austr. 
, sak!, kred. ziemz. austr.

ispłaoaln* w 38 latach 
, Domin, państw. 120 zlr. 
„ Banku gal. hipot. .

Posycshi loteryjne.

5e/»
4 a
5 a
6 a
5 »
5 a
» a

6 a 
6 n

Łozy pożyczki z r. 1839 .
,  ,  a 1854 .
;  .  a I860 -

V, lozów pożyczki auztryae 
państw. * r. 1860 . . 

Losy potyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyozki węg.
„ Comorentc . . . .
B Kredytowe . . . .

Żeglugi par. na Dunaj: 
I księcia 8*!m . . .
- - ! ?“ » • * ■a a Klary. • • •
„ hr. Pt. Genów . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windizehgrael 
” hr. W aid* tein . . . 

hr. Keglezich . . .
” Budolla...................
m tureckie 400 frank.

Ahn/e banku iprsem 
Banki naród, auztryae.

ajdają płacą

99 - 98 60 !

'

95 80 95 60
_  -- 76 50
86 20 80 80

100 - 99 -
87 - 86 76
96 60 96 35

87 50 87 -
127 75 127 26
90 50 90 26

*76 - 272 -
105 - 104 50
112 - 111 75

115 - 114 75
139 60 130 -
82 50 82 25
22 - - 21 -

168 — 167 16
96 60 95 -

33 50
27 50 27 25
25 - 27 50
27 7f 27 25
28 - 27 60

z 22 - 21 -
23 7! 23 25
14 2! 13 75
14 21 13 76
54 715 54 5C

966 - 964

leglugi parowej na Dunaiu 
(olei północnej Ferdynanda 
folei rządowej fr. a. . •

„ zachodniej c. Elżbiety 
,, Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . •
„ Czerniowieokiej . .
„ Albrechta . . . ,.

weg. półn.-wzohodnisj 
„ k*. Rudolfa 200 zL zr 
„ Alfóldsko-Fiumańzkiej
„ Kozzycko-Bogunńl. •
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Oisańskiej . . . .
„ wzehodnio-węgierzliej
„ auztryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-auztryackiego

:
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierzkiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

w* Lwowie . . • 
galicyjskiego hipoteczn. 

„ wiedeńskiego dla obrotu 
płodów . . . .

„ auztryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obtigi pierwszeństwa,
Kolei Naddniestrsańakiej .

» Kcsłjeko-Bogumińskiej

żądają płacą
217 25 i i r ^
436 - 134 -
195C 1947

291 60 290 6<’
i78 25 177 75
133 - 13* 50
224 75 224 60
143 75 143 26
65 25 64 75

115 50 115 -
144 - 143 -
128 25 127 76
WW wm. «•“*

127 - 126 -
187 - 187 -
65 - 64 50

161 76 161 25
159 50 159 -
131 - 130 75
18 50 18 -

— —
203 5C 203 -
48 60 48 -•
69 5C 69 -

61 - 
26 -  
88 60

80 -  
82 60

40
35 60 
87 50

82

Kolei cesarz. Elżbiety 57, sa 
(zr. pruzk. 100 zlr.).

„ Emizya z r. 1862 .
„ państwowa BŁ 500 fr.

Fmiiya z r. 1867 .
„ południowa Bt. 600 fr.

liony 1871-1876 67.
„ półn.c.Ferd.l00sł.m.k.

” ” 100£ -« 8- ., ., w zrbr.67,
zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 67, 
za 100 złr. w. a. ■ 
1% w srebrne . .

„ gal.Kariud.800zl.wa. 
w*r*br.57»*al00 . 
Emizya II.................

_ Lwowzko-Ozemiow. po 
300 złr.(w zr.57«za 100) 
Emizya z. r. 1867 .

„ Biedmiogr.200złr.w.a. 
„ kz. Rudolfa 300 złr.w.a. 

w zrebr. 57, *a 100 złr.
„ półn.-czezkapo300złr. 

(zrebr. 57, za 100) . 
Towaru. żcgL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*, pragzki* przemysło­

we żel. po 300 złr.

W aluty.

Cesarskie korony . . . .
,  dukat na wagę .

„ obrączkowy 
Ooto al mareo . . . .
Hapoleondory . < . . . 
Fryderyki . . . . . .

93 50 
92 76

110 10 
124 -  
95 50 
92 50

1C6 25

92 60

9S -
92 211 

143 -  
89 251 

109 9C

95 -  
99 26

104 75

Luidory (niemiecki*) . 
Bnwercny angielski* . 
Imjmryały rosyjski* .

Brebro, kupony . . 
Talary związkowe . • 
PrusW* bilety kasowe

95 75

102 2 »

92

95 50

102 76 
102 -

79 -  
85 76 
78 25

98 -

5 29

8 8 )

II 20 

106 25

78 76 

77 76 

92 50

Iiw ó w  2 marca

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Pćłimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski ,

„ papierowy . . • 
Talar praski . . . , 
Listy sazt Tow. kr. gaL 57,

n  i ł  h  w  4  *
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. be* kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. 1 

„ „ lwowzko-czernio-
wieckiej • •

„ banku hipoteczn. gal.

U 14 

106 15

1 64

5 22
6 24 
9 12 
1 70 
1 54

86 20 
76 75 
90 80 
87 -  

224 60

144 -
238 -

— —I K a r s z a w *  1 marca

77 -

6 24

Listy zastawne 1̂ zer. rab

 1 Kolej warz***

8 8*1

kupon 
,  nowe ,

kupon 
lidwidacjjne .

warzzawłzo-wiedeńzkz

94 60 
94 60

91 45

92 60 
72 60bydgoska ____

t*rezpolzkaPll6 50116 75 
teiska | --------100 -

w kier. z Krakowa do Lwowa

z Srokowa do Lwowa

5 16 
5 18 
8 95 
1 62
1 63

86 70 
76 25 
89 90 
86 25 

222 10

142 60 
236 -

Z Tamowa 

Z Bootoowa 

Z Prstmgila

Poolągl osobowe
ca kolejach żelaznych

(odch.
(pny. 

(przych. 
(odchodzi 
(przych. 
(odchodzi 

irzych. 
'.chodzi• k ](od

9 
5 

11 
11 

n. 1 
1

r. 3
3

94 30 
94 80 

0 74 
91 15 

0 94

~  97 
91 50 
71 60

z Krakowa do

Z Wiolśeoki do Kratowa 
ze Lwowa do Krakowa (oden.

z* Lwowa do Brodów ^ ^ c l n

Z Brodów do Lwowa ^ C- ohd'
. (ode. ze Lwowa do Ctorakowwe — rz

z Coonńowiot do Lwowa (odch. 
a Coomiowite do Lwowa (przy. 
l  Wiodwia do Krakowa (odch. 

dto pociąg mięszany
ł  Wiodnia do Krakowa (przy.

dto pociąg nuęszani
Z Krakowa do Wiodwia (odet 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do Wiodnia (przy.
dto pociąg mięszany

i  Krakowa do WartMawy (edohJ 
zKrakowa do TFrezAncia (od.

przed poł 
g. m.

11 
w. 9 

1 
1 
4 
4

w. 6 
tw. 6

18

28
84
10
18
39
54

10
46 r. 10

11 28 

r. 6 27

r. 6 
.  1 

w. 4
u. 10 
r. 10

47
15
6

48
30

w. 8 80

r. 7 80

po poł. 
5 20

r. 8 — 
r. I  *6

przed. poł.

12 10 
rano

r. 6 19
. «  M
r. 5 5
poc. mię. 

ń. 11 
r. 9 

n. 4 
7

w.11 
r. 10 

5
n. 8 
r. 8 
w. 8 
w. 9

22
18
58
48 
40
49 
58

1
1
8
4

r. 6 
.  1

86
60
10
17
58
8

54
8

w nocy 
11 9 
11 —  

wieczór

7
8

w. 6

48
16
50

r. 5 46 

wieczór

w. 4
p .ll  
ppl8 
n. 12 
.  3
p. 8
pp. 4 
pp. 5 
r.10 
. 12 
,p*8 

10
7

r. 4
|pp.8 
I. 8

20
54
30
“ I M

45 
8 

45 
15 
87 
87 
45 
45

58

89 
10 

raso 
4 8

13



CZAS z Czwartku 4 Marca 1875.

Ogłoszenie.
Szczepki drzew ow oco­

w ych , których gatunki 
nagrodzone były na wy 
staw ie pomologicznej w  
roku 18*4 w  K rakow ie, 
pierwszym  m edalem  sre­
brnym — są w wielkićj liczbie do

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K a ro la  M alika w Cieszynie

wychodzi 
Andrteja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każd mu przystępne objas ienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel­
kiego rodzaju sam się zastępować i pot* ze 
b e piura jakoto: podania, prośby, re- 
kursa ltd. ltd. bez pomooy adwokata

L  L Obrazy olejne, Ramy i listwy zlooono 1 rzeźbiono.

pozbycia w szkółce drzew owocowych, I z zupełnym skutkiem prawnym sporzą 
w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y może- N? podstawie najnowszyob
Bernardyńskiej pod Ar.
domu 4 0 , mianowicie jabłoni i 
grusz po cenie od 30 c. do 1 złr. sztuka 
stosownie do wieku drzewek.

Poręcza się za dobroć gatunków 
zdrowe korzenie szczepków.

0  wczesne zamówienie i dokładny 
adres upraszam w interesie zamawia­
jącego.

P. W lduchowskl,
(oo 1-1 6) ogrodnik.

Po wydzierżawienia 
W IE Ś

o i y 4 mili od kolei położona, 360 
morgów ornój ziemi, 98 morgów łąk 
mająca— z propinacyą i inwentarzem— 

budynki w dobrym stanie.
Bliższe warunki udziela p. &dV0-

kat Dworski w Przemyślu. (559)

Egzaminowany nauczyciel
dla szkół gimnazjalnych, udziela korepetycyj we 
wszystkich przedmiotach szkolnych i przygotowuje 
do egzaminów prywatnych i egz. dojrzałości.

Franelueh Stankiewicz,
1 o, a loryańska Nr. 184 (naprzeciw domu 

(bo2-l-3) Matejki) II. piętro.

UStaw z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obocn e we Węgrzech obowiązujących, prze­

szło 400 przykładam i objaśniony. 
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie- 
I go zupełnie przerobionego, znacznie popra- 
jwionego i pomnożonego. (316-10-'

Haidingera „Adwokat domowy" wyj 
dzle w 12tu zeszytach w największej 
Osemoe; oena każdego zeszyto wynosi 
60 o., a z przesyłką pocztową 66 o.w.a.

Dotąd wyszło zeszytów 8.

Bilety w izytow e od 5 0  cni.
za 100,

M onogramy od l  g ir. za 50
listów i 50 kopert,

K operty  i  firm ą 3 złr.za looo, 
M ateryaly  piśmienne I ry  

* linkow e
sprzedaje po cenach tan ich  i za 
mówienia z prowiucyi p r ę d k o  I

DOW

I raeteln le wykonywuje (529 7-)

F. Sznfclewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Poszukuje się
rutynowanego, szczególniej z pertraktacyami 
spadkowemi obznajomionego k  o n  c y ­
p l e m  t a  n o ta r y a ln e g o .  ukończo- 

Ti...  . , - , .  negi jurysty, dla kaneelaryi notaryonalnej
Błizsza 'wiadomość u w łaściciela Dra Iw Wadowicach.— Reflektujący zechcą się 

Stanisław a Biesiadeckiego —  tamże Cza-1 zgłosić wprost do kaneelaryi notaryalnej w 
sow o— lecz stale w Jaśle zamieszkałego. Wadowicach lub ti ż w Krakowie do Wn.

_________     | Ludwika Turnau c. k. adjunkta sądowego,
, . ,  . . .  I ulica Grodzka Nr. 1 001. p;ętro. (610-2-3)
który skończył lat 14,

•i dobrego prowadzenia się 
i  odbytych nauk przynajmnićj 3ch klas I NNi Ziemniaków sławnego Boscha dla Ga- 
gimDazyalnych —  może znaleźć miejsce jlioyu upraszam o wczesna zamówienia; ceny 
w Handlu Edwarda FnohSfl. w K r n . wedłuS katalogów erfurckicb. Zamówienia

'zboża i herbaty karawanowej uskute­
czniam jaknajkorzystniej. (498-2-)

Małuja w Zbarażu.

w Krakowie przy ul. Mikołajskiśj pod 
L. 450 Dz. I. jest od 1 Kwietnia r. b. 
do wydzierżawienia. (555-1-2)

Kutrzeba i Marczyński
H a n d e l  p a p i e r u  I n t r o l i g a t o r n i a
przy ulloy Grodzkiej L. 86 (250-20-) w głównym Rynkn Ł. 45

„pod Chińczykiem". w Szarćj Kamienicy.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowan'a 
i przybory do tegoż, farby  O le jn e  i płó tna, albumy, pugi­
laresy, oraz wszelkie galantcrye, ram ki na  fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo­

nogramy i wszelkie roboty in troligatorskie. 
Zamówienia z prowiucyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Fotografie 1 stereoskopy z wystawy wiedeńskiej.

Łe Messager d’Orient,
journal politique, litteraire et financier paraiss&nt a Vi6HQ6 (Autriche) depnis 

le ler mai les lundis et les vendredis.

I’rls d’abonnenients
pour Vienne, 1’Autriche, la Hongrie, le grand duchć de Posen et l’Allemagne: 

un an fl. 15, six mois fl. 8 , trois mois fl. 4.
Un nnmóro A Vienne 15 kronzer.

„ A 1’etranger 40 oentimes.
On s’abonne en adressant A PAdministration le montant par un mandat sur 
la poste au bureau du journal: Jo§efsgASSe Mo 1. Josefstadt, au 
nom de Mr. B. Wołowski, directeur. (96-9-)

kOWie jako praktykant. (556-1-3)
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C l l f l i o l r t  PosiaclajJ4cy Chlubre awia 
d l l w j v l i l  dectwa, f oszukuje miej 
sea w Handlu wia i korze i, tak w miejscu 

Ijakofeż i na prowincyi w każdym czasie.
Wiadomość poste restante K r a k ó w  

pod lit. A . Z . (603-3-3)

E g g B U C l A
z Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych srodkow, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitvcznvch), zanieczyszczenia 
■Twi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w Dol­
skim języku. * (577-1-24)

Dostać można w Paryża w aptece pana Colbert I 
w passasra Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego aptek, i n p. W. Kedyka aptek.

Franciszek SchOffl
hodowca chmielą i zaknpnjący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl obmlel. ze swolob ohmielnlków

z U o l d b a e h  lab E ę e r i h a l
1000 sztok sortowanych widocznie n&jcięż. gatunku 

chmielą wczesnego . . . , złr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

sprzedaż.......................................złr. 12
1000 .  zwykłych na sprzedaż . . .  złr. 10
1000 „ późnego chmielą (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność.  ........................ złr. 20
aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 

Adres na telegramy i listy: F r a n z  N e h t t rn  
g s sa z , B & h m e n .  (392-93-150)

r „Puritas11,
mleko odświeiająoe włosy.

„Pnrllas‘< nie jest żadną barwą do 
włosow, lecz płynem w rodzaju mleka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, tj. powoli, a raiano- 
wicie najdalej w przeciągu ezterna-

s r t ó  im •• h »»
nie zawiera żadnego Dier- 

wiastku koloru. Można włosy dowolnie wóda
Z C;v mf Da 8-Pf  n,a biał0 Powleczonych po- 
kóloru, gdyV Die SP°9trZCŹe Bi« śladu

ł ł P u r i t a s 14
nie barwi, lecz odświeża i to nietylk? naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet lecz 
także włosy i brody mężczyzn ’ 

Flaszka „ P u r ł t s s « “  ko'sztuje 2 złr 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Franz «* Co. w 
W i e d n i u ,  T l n r i n h i l l r r a t r .  8 8 .  — 
aptekarza. « P- Zygmunta Ruckera

TT- o (066-1-12)
u waga. Sprawozdanie „W iener me- 

dizinische Presse* z 2 Sierpnia 1874 o powyź- 
szem, przesłane będzie na żadani* opłatnie

Wystarczy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniej cenie

2 7 cnŁB H I  m l przekonać.

1 szt. 
II 
1 
1

Płótno.
50 łokci 5/« szer. weby . . . .  złr. 13 50 
30 „ */, „ weby płóciennej „ 8-10
30 „ „ „ weby przędzonćj „ 810
30 „ „ „ płótna kreasowego „ 8-10

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt.
%ł a t ą ś U I  J e d w a b n e  1 a k s a m i t n e .  Jed­

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 c. 

J e d n a  p a t  a  białych lub w paski pończoch dłu-

fich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27
na para skarpetek m ę z k ic h ....................  27

Jedna para podwiązek z szeroką kokardą
jed w ab n ą .......................................................  27

X w s tę p n i e  białe adamaszkowe ręczniki, przeście­
radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

M łw te ry e  n w  suknie z  wełny o w e z ć j  
/. szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty- 

bęty, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  Z7 cent. =
1 s z t u k w  wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . . 27
1 para mankietów z kołnierzem 27
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. ” 27
1 chustka do nosa płócienna..............  27
1 serweta p łóc ienna ............................... * 27
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt " 27
1 szczotka do włosów i k u r z a ..........................27
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . 27
l diadem Angot całkiem czarnemi perłami ” 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .  27
1 skórzana torbeczka na pieniądze

DONIESIENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić W. pp. łJiidownlcaycll, Inżynierów

W ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  że przyjąłem reprezentaeyą słynnych w swoim rodzaju 
abryk z następującemi wyrobami:

Płyty cymentowe nowego rodzaju do pokrycia dachów przewyższające 
upek, gdyż pokrycie temi płytami nie je-t droższe, łatwe d i wykonania, ni.wymsga- 

,ące repara yj i są ogniotrwałe.
Płyty cymentowe w różnym kolorze na posadzki do kościołów, do ku- 

rytarzv, balkonów i t p.
Środek chroniący odpadywanie tynku gzymsowego, na fsryacie, i t p. 

tudzież, usuwający wszelką wilg ć z murów.
Ś r o d e k  p r z e c i w k o  rdzewieniu części żelaznych tj. balkonów i t. p., gni­

ciu części drewnianych na wilgoć narażonych, zapobiegający paczeniu się okien, drzwi 
jodłogi i t. p. robót stolarskich.

STowcgo rodzaju urządzenia do ogrzewania mieszkań, usuwające potrzebę 
wszelkich pieców.

Dla W w. pp. W łaścicieli 1 fabrykantów maszyn i kotłów 
jarowych, poltcam rozmaite kity do spadania części maszynowych, tudzież farbę 
do maszyn i kotłów parowych usuwającą tworzenie się kamienia w kotłach.

Próbki i wzory niektórych fabrykatów tych można w mej fabryce napojów bu­
rzących przy ulicy Franciszkańskiej przejrzyć.

Szanownym Reprezentacyom miast 1 właścicielom wię­
kszych zakładów fabrycznych polecam nowego systemu urządzenia (lo 
oświetlenia gazowego o % do a/3 mniej kosztów za sobą pociągających cd za­
kładów dawniejszego systemu. — Prospekt a i bliższe objaśnienia w tym względzie 
przesyłam na żądanie bezpłatnie i pośredniczę pr<y zamówieniach. (614-2-)

Karol Rżąca,
właściciel par. fa b ry k i wód burzących i A jen t handlowy w  K rakow ie.

Pomieszkanie
eleganckie, składające się z czterech 
pokoi i kuchni, przy wielkim moście 
nad Wisłą, jest od 1 Kwietnia do 
wynajęcia .— Bliższa wiadomość w do­
mu przy moście pod L. 330 u stróża 

(611-3-3)

W incenty Kołodziejski
p r z e d s i ę b i o r c a  r o b ń t  c i e s i e l s k i c h  e tc .
w Krakowie pod 1. 79 (w ogrodzie Ten- 

czyńskim.)
Od 30 lat mając sobie powierzane roboty szcze­

gółowe i wogóle w zakres budowy wchodzące, ta­
kowe z wszelką akuratnością i znajomością sztuki, 
sumiennie i rzetelnie na czas umówiony uskuteczniał 
częściowo lub ryczałtem z umiarkowaniem cen ko­
sztorysowych, t. j. od 1844 r., — w rzeczonym bo­
wiem roku stosownie do ówczesnych wymagań Rzą­
du, ustawą budowniczą z 10 Listop. 1841 r. do 1. 
6039 D. G. S. wówczas obowiązującą, poddał się 
ścisłym czarninom b. Komisyi Exam: dla Bud. etc. 
w której skład wchodzili: Drowie Filozofii, Dyrek­
tor Budów. Inspektor Kom. 1. i w., — Profesoro- 
wie Architektury, Geometryi wykres., tudzież mecha­
niki i matematyki i Majster ciesielski. Po zLżeniu 
cizaminów teoretyczno-praktycznych, otrzymał świa­
dectwo z celującym postępkiem od rzeczonej Komisyi 
a następnie: (na mocy tego świadectwa) udzielonym 
mu został patent d. 9. Stycznia 1845 r. do 1. 3197 
od b. Wydziału Spr. W. i Policyi w Senacie Rz. 
W. M. Krakowa etc. na wolną praktykę w zawo­
dzie przez siebie obranym i odtąd pod kierunkiem 
znakomitych Architektów krajów, i zagr. (pruskich) 
tudzież pod własnym wykonywał nieraz trudne i nie­
bezpieczne zadania bez przypadku, na dowód czego 
posłużyć mogą, starożytne gmachy publiczne i wiele 
prywatnych większych i mniejszych budowli, tak 
w miejscu jak i na prowincyi jakoto: kościoły z 
klasztorami : XX. Dominikanów, Franciszkanów i 
Augustyanówetc. tudzież Kolegium Jagiellońskie,— 
Gimnazya, ś. Anny i ś. Jacka, Technika, Dworzec 
krakowski z przyległemi budynkami i mostami na 
linii do Krzeszowic (do r. 1M48) które obok oszczę­
dności w materyałach, dają świadectwo o swej 
trwałości. —

Na podstawie w części przytoczonych praktyk, 
mam zaszczyt polecić się Szanownym P. P. Wła­
ścicielom, mającym zamiar budowania lub przebu­
dowania jakiegobądź rodzaju budowy, a powierzone 
mi czynności z całą sumiennością i akuratnością 
na terminie umówionym i po cenach umiarkowa­
nych jak dotąd tak i nadal uskuteczniać bede. — 

(391. 4-6.)

I j t a is z e  M o  sprowadzania 
worków papierowych

i tot©Bł {443.7.i2)
u

S. Landaua spadkobierców
w Krakowie na Kazimierzu pod Nr. 65. 

Cenniki i wzory na żądanie opłatnie.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP Z  PDDFOSFORANU
W A P N I A

0 . k. nprz. galicyjski akcyjny

BONK HIPOTECZNY
wydaje we L W O W łC  i przez

FILIE
w Krakowie,  Ozernlowoaoh i Tarnopole 

o d  1 5  C z e r w c a  1 8 Y 4  r .

ASYGNAGYE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu
S  ja «  ii u 4 5  u „  M

®  11 u  u  O ®  u  u  u

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszczone, bedą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

LWÓW, dnia 15 Czerwca 1874 r.

D y r e k c y a .(86-9-)

. 'B a je c z n ie !
Tylko za

HS e .  dobrze pozłacany zegarek remont, o er d la  chłopca 
z pięk. łancusz. talmi, do nakręcania z eóry 9A e

rtm 0nt0 ir d U  panienek  z adnym długim łańcuszkiem talmi. 1 m ir. O o e . 
kosztuje piękny zegarek kieszonkowa remontoir,  prł- 
wdzmie pozłacany z ślicznie szlifowanem szkłem 

•’ 1° ?akr8cania o góry, z puzderkiem,
dotychczas niesłychanej taniości. S  * ł r .  koaztnjeK  w ‘̂ “* • • • • »
dobrze posrebrzany zegarek kieszonkowy kawalerski  L łJzecaka do kawJ z chińskiego srebra . . „ 27 
bardzo dobrze idący pięknego kształtu. A z ł r .  5 0  e .  ®*nl"w'enla wykonane będą punktualnie za na- 
kosztuje gustowny zegarek kieszonkowa cylindrow i  I desłaI?iem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo, 
z kopertą ślicznie posrebrzaną, na minutę dobrze I Ku.PnJ4cy hurtownie otrzymają zniżlij. Towary sprze- 

idący, za poręczeniem. | dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości,
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na. 

powrót przyjęte.
B eck s Grand-Hazar,

w Wiednia I. Adlrergasse 4.
.  .  U prasza się o zachowanie i  dokładne spam iętanie
350-5-12)»adresu. (360-3-50)

I- iwiodeńakl a U ł a d  zegarków
Blan 6l Kann

W ien, I . Schwibbogengasse N r . 1.

b* i s S s ;
Czcionkami Drukarni Leon* Paszkowskiego.

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownjmi, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

liHfMJlK
a s m

Jedyny, jaki potwierdzo­
ny został przez

Dra 6. Fremineau,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego łój klasy.

s a c g h a r o ł E c h a n t r e l
przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

Ożywa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalnej.

W Kr a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka,— we Lwowi e  
w aptece p. Mikolascha, — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka. (18-11-1

F ro p
SlUJjlSOM

i V  S traujs 
IoKrenajvołk«keMim

Cudowne s i ł y  pożywc ze  i l e cz n i cz e  peruwiańskiej rośliny koko-  
weji poleca A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnerai słowy: „Astmy i 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny kokowej 
a ciało ich zostaje mimo silnego natężania całemi dniami bez pożywno- 
sci i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawego, Beauplanda, Tschudego i 
przez wszystkich podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te 
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno, pra­
ktycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. Sarapsona wyrobów 
kokowych apteki pod Murzynem w Moguucyi uznane, gdyż takowe wyra­
biane z świeżych roślin wsze l k i e  d z i a ł a j ą c e  części składowe ni e­
zmi e r n i e  zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny sposób na 
chorych, są w chorobach p i e r s i o wy c h  i p ł u c n y c h  nawtt w wysokim 
stopniu rozwiniętych nadzwyczajnie skuteczne (pigułki I.), leczą gruntownie, 

o i n y c h  i t r a w i e n i a  (pigułki II. î wino) są niezrównane we ws zelkichwszelkie chroby części  d_     _ ____
c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  i jedyny środek radykalny przeciw os'ła’b7rnrem"wszelkiego"rodzaju 
(pigułki III i spirytus) Cena 1 pud. 2 złr. w. a. 6 pud. 10 złr. w. a. I flaszki 2 złr. Pouczające bro­
szurki prof.. dra Sam psona,...............................  ' *
przez M o h r e n - J
główny skład dla _ .  , ____
ula Węgier, Bernie Fr. Schónaich, aptek. (238-2-26)

| P P. G R IM  A U  L T  ł t G aptekarzt w PARYŻU

8, ulica Vivienne.
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 

ożycie. Leczy on katary, kaszle I chryp­
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła 1 kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniój p*myślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słahoiclom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty 1 laurowych liści I*. 
GSrlmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i n p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,-- w Rzeszowie 
a p. Schaitera.

Ostrzeżenie.
Ponieważ dochodzą mię wieści, ja­

koby były w obiegu weksle z podpi­
sem moim albo mojej żony —  ostrze­
gam więc każdego, komu na tern zależy, 
że takich, które osobiście przez nas nie 
są podpisane, płacić niebędziemy i wie­
dzieć nawet o nich niechcemy. (618-2-2)

Feliks i Kunegunda Zarembowie,
właściciele domu w Krakowie Nr 78,

DrMed.Karol Geebel
dentysta

Lekarz specyalny chorób ustnyoh, 
ordynuje od 10ej do 3ej

nlioa Franciszkańska 151.
________________(420 7 )__________

J ó z e f  Krauss wHamburgu
poleca

Nowość! cygara Nowość!
w a s o r t o w a n y e h  p u d e l k a c h  gusto­
wnych w rozmaitych gatunkach i kształtach w naj­

lepszej jakości:
Pudełka po 107 sztuk, cena 227* marek niemiec.

„ „ 211 „ „ 45 „ „
Gatunek wedle życzenia (lekkie, średnie lub cięż­

kie). Zamówionia wykonane będą punktualnie i rze- 
telnie za z a l i c z  k ą  lub za nadesłaniem należy­
tości przekazem pocztowym. 1 marka niem. — 50 c. 
w. a. w srebrze, w banknotach według kursu dzien­
nego. Cennik rozsyła opłatnie i darmo. (608-2-2)

Realność
pół mili od Krakowa, zwana 

czorówka44 — składająca się z l O  
morgów dobrej roli, z domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskiemi, 
oraz obszernym 1 ładnym ogro­
dem, je3t każdego czasu na nader 
łatwych warunkach do sprzeda­
nia. Wiadomość w handlu F. Mzu- 
klcwicza w K r a k o w i e  przy ulicy 

Grodzkiej Nr. 62.
WĘF" Dla lubowników wsi zaleca się ta real­

ność, jako szczególniój miłe i zdrowe pomieszka­
nie letnie. (545-2-)

mocarnie i kieraty,
P ługi, Brony, Ekstyr- 

patory.
Sićwnifci rzutowe i rzę­

dowe , G rab ie, M łynk i, 
Arfy.

Sieczkarnie, Szatko- 
wi|icc, Kopaczki.

Zarnaki, Gniotow niki
Szrutowniki.

Aparaty do p a r z e n ia  
s ieczk i, C eglark i, Tor- 
fiarki, M agle, Pompy, Si­
kaw ki.

Przyrządy w ie r tn ic z e  
■ęczne i parowe.
Maszynki do korkowa­

nia itd. itd.
Wszelkie gatunki, w ła­

snego wyrobu, lub zagra­
niczne — dostarcza

(284-2-)
Ł. Zieleniewski,

JKrakówr.

W lasach Państwa L ipow ieckiego  
jest około too morgów

dobrego grunta do sprzedania.
Chęć kupna mający zechcą się zgłosić do Adlllinigtra- 

cyi tych dóbr w Tlętkowie, ostatnia poczta 
Ł i p O W i e C .   (544-3-3)

Stelabachera naturalny sposób leczenia
sprawia najlepsze skutki leczenia w zepsuciu soków, osłabieniu całego ustroju i chorobach nłcio- 
wycn, w cierpieniach nerwowych, w zaziębieniach i chorobach skórnych, drażnieniu szDiku pa­
cierzowego, w przypadkach porażenia, w chorobach żołądka, śledziony i hemoroidalnych i w stłu- 
szczenili. O samein leczeniu dadza naileDSZG wvinsnicniA nistnn. nn(iKftmni»A n _samem leczeniu dadzą najlepsze wyjaśnienie pisma nadwornego radcy Dra Steinba- 
chera, które sprowadzić można od podpisanego zakładu. Prospekta i sprawozdanie rachunkowe 
otrzymać można darmo przez (571 1 2 )

Natnrheilanstalt Brnnnthal boi Miinohen.

Wszystkim luhownikom gwoździków
^poleca podpisany swój oddawna słynny

zbiór wspaniałych gwoździków
l sprzedaje za gotówkę lub zaliczką pocztową same wybrane kwiaty z nazwami i systematycznem opisa­
niem barw 12 sztuk w tyluz odmianach, silnie zakorzenionych, puszczających kwiaty szczeDÓw wraz 
z opakowaniem za złr 2-20, 25 za złr. 4;30, 50 za złr. 8'4o! 100 za złr.J 16-60, l O o l a H e n S  pusz! 
czających kwiaty za złr. o, 100 nasion ziarnkowych 50 c. Spisy ndziela na żądanie darmo. 
v i tu CZ te?,° udli.el,am gospodarzom wypróbowany środek przeciw wydęciu bydła rogatego, Euphor- 
bia latnyris, wilcze mleko, za co otrzymałem na Klattauskuj wystawie nagrodę, 12 wysadek za zir. 2  
Nasienia z tegoż do każdego choćby najmniejszego zamówienia 100 ziarnek darmo. f569-2-S>i

UlcHał Bullmann, 
od r. 1823 hodowca gwozdzikow, członek kilku Towarzystw ogrodniczych krajowych i zagranicznych 

właściciel kilku wielkich nagród rządowych itd. w HJattau (w Czechach).

K d e  d e  C a s t i g l i o n e ,  Pa f u * ------------

sFOlE IIE M l i
j£ b Y « Y  W ŁA ŚCICIEL.

H OGO
H O O G .  A ptekarz, 2,

T H A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .  ”
P r z e c iw  s ł a b o ś c io m  p i e r s i o w y m ,  s u c h o t o m ,  z a p a l e n i u  p ł u c ,  k a t a r o m ,  k a s z l o m  

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDN1EN1U DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e tc .

Tran ten  w ytw orzony ze św ieżej wątroby stokfiszu je s t na tu ralny  i czysty, najdelikatn iejsze 
io l jd k i  go  znoszę, działanie jego je s t  szybkie i pew ne, a w yższość  teg o  tran u  nad  wszclkiemi 

t 'r 'a w 'n n p r -  zwyczajnym *, '" b  w poł?czeniu z Żelazem e tc ., je s t dziś pow szechn ie u zn a n ą . 
TRAN HOGGA sprzedaje  się jedyn ie  we flaszkach trojgraniastych, kszta łt flaszek z to io ń y  u 

w ładz właściwych ja k o  wlasnosć specyalna i wyłączna stosow nie do  przepisów  praw a
Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.

>ostać można w Krakowie w aptekach J . |  Trauczyńskiego i W Redvka 1337-3 t
— i ■—  u— —------------ i—:----------------- i 2^.

Do dzisiejszego Nru dołącza się „Cyrkularz Domu komisowego 
K. R e c z y ń s k i e g o  we Lwowie, ul. Jagiellońska L. 11.“

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef lulaciński,


